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BEZPARTYJNY DZIENNIR ILUSTROWANY 


Nr. 226. — Rok V. Kraków, niedziela 20 sierpnia 1922 r. Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


u s 8 H dziale na okręgi, o lokalach wyborczych i 
| Z wyprawy na najwyzszy szczyt ziemi. lokalu urzędowym i jednocześnie o tem za- 
wiadamia główny urząd statystyczny (art- 
l 29). Generalny komisarz wyborczy ogłasza 
w „Monitorze Polskim“ o składzie osobowym 
i lokalu urzędowym prezesa komisyi wybor- 
czej, tudzież o miejscu, czasie. sposobie i o 
statnim terminie zgłaszania państwowych 
u list kandydatów (art. 30). 
Dnia 30 sierpnia: 
£ : : Generalny komisarz wyborczy ogłasza w 
Głośne fuż są losy słynnej wyprawy wojewódzkim dzienniku urzędowym nonii- 
naukowe; na szczyt Mont Everest w Hi- | nacye prezesów. okręgowych komisyi Wy- 
malajach, która musiała zawrócić z dro- | borczych i ich zastępców (art. 20 u. 1). Woje- 
gi tuż prawie przed osiągnięciem apra- | woda (komisarz rządu) ogłasza nominacyę 
gnionego celu. x członków okręgowych komisyi wyborczych, 
Ekspedycya ta wzbogacona nowemi do- | przez niego mianowanych (art. 20 u. 1). Ra- 
świadczeniami zamierza w roku przy- | dy miejskie i sejmiki. względnie zgromadze- 
szłym w nieco lejszych już warunkach | nią przełożonych gmin dokonywują wyboru 
rozpocząć na nowo swą wędrówkę. Do | członków okręgowych komisyi wyborczych, 
cekspedycyi należało 46 tragarzy z któ: o czem zawiadaminja przez okręgowych ko- 
rych każdy miał do niesienia conajmniej | misarzy wyborczych (art. 19 u. III, IV, V, VII 
100 funtów ang. i art. 20 u. IT. III. IV i V). 
Głównem zadaniem ekspedycyi jest od Dnia i września: 
krycie przełomu (parowu) rzeki Arun. Przewodniczący okręgowej komisyi wybor 
Nasza rycina przedstawia obóz śmiałych czej ogłasza skład okręgowej komisyi w wo- 
podróżników na lodowcu wschodnim | jewródzkim dzienniku (art. 20 u. I), Okręgo 
Kongbuk u stóp olbrzymiej ściany zwa- wy komisarz wyborczy ogłasza w gminach 
łów lodowych. o dniu wyboru. godzinie głosowania. liczbie 
posłów. miejscu. czasie, sposobie i ostatnim 
terminie zgłaszania kandvdatów j o oświad- 
czeniu o przyłączeniu listv okregoweji do li- 
sty państwowej, oraz o składzie osohowym 
i lokalu urzędu okręgowej komisyj wybor- 
czej fart. 31 u. T). i 

Dnia 2 września: 

Rada gminna wybiera trzech członków 
obwodowej komisyj wyborczej (art. 22 u. VII) 

Dnia 7 września: 

Prezes okręgowej komisyi wyborczej za- 
wiadamia naczelnika gminy o składzie ob- 
wodowych komisvi wyborczych i podaje o 
tem do publicznej wiadomości (art. 31 u. II 
i III). Naczelnicy gmin. prezydenci burmi- 
strze. wójtowite, zarządcy obszarów domi- 
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OŁO WKI „Majewskiego“ ; PIORA do pisania „Wasilewskiego“ 
G UMĘ do wycierania „Myszka“ i ATRAM ENTY itd. „iskra“ 
nialnych. sporządzają dla, każdej miejsrowo 


Z E S Z Y T Y, T 0 R B Y szkolne, R ¥ SIK i itd. l ści spis wyhoreów w trzech egzemplarzach 


(art. 32). 
poleca Dnia 8 września: 


hurtownie po cenach fabrycznych aia? Naczelnik gminy przysyła trzy egzempla- 


rze spisu wyborców przewodniczącemu ob: 
DOM HANDLOWY 


FR. WOJAS - Kraków, tobzowska 12-14. || omszoc” 
| Naczelnik Państwa podpisał dekret u wyborach. 


Komisarz obwodowy przesyła jeden egzem 
syi wyborczej (art. 34. u. TIT). 
| | „Warszawa (PAT). Na mocy art. 117 par. 13 | KALENDARZ WYBORCZY. 


Dnia 15 września: 

Obwodowy komisarz wyborczy wykłada 
spisy do publicznego przegladu (art. 35). 

Dnia 28 września: 

Ostatni dzień wyłożenia spisu do przeglą- 
du i zgłaszanie państwowych list kandyda- 
tów (art. 58 u. I). 

Dnia 30 września: 


płarz spisu wyborców do okręgowej komi- 
z. “Wy TI. ordvnacyi wyborczej do Senu. 


Wąartej w ustawie z dnia 28 liên 1922 (Dz ! Warszawa PAT). Uwaga: Daty oznaczają 
ow „ostatni termin dla poszczególnych czynrości 


wie 3 wyborczej do senatu. zawartej w usta wyborczych. Ostatni termin wnoszenia rekłamacyi do 


ję 10 Senatu Rzeczypospolitej polskiej. | generalnemu  komisarzowi wyborczemu 8 
igę Wanie do Sejmu ma się adhyć dma 5 | członków państwowej komisvi wyborczej i 
I pada 1? glosowanie do Senatu dnia | tyluż ich zastępców (Art. 17. ust. I i art. 18). 


Ostatni termin zgłaszania sprzeciwów 
przeciw reklamacyom o wykreśleniu ze spi- 


ý LG z dnia 25 lipca 1022 Dz. List. RzEn. Nar Wszystkie: penay doiycza zarówno wy- komisyj wyliorczych przeciw pominięciu W 
| maez 50) oraz uchwaly Sejmu ustawoda- borów do ag)ma,ia 'i do Senatu. spisie lub wpisaniu nieodpowiedniem (art. 
t | Nr FO z ania 98 lipca 192? Dz. ust. Rzpy. Dnia 26 sierpnia: | | 35 u, IW). 

+ | my; POZ. 592 zarządzam wybory do Jej i Osm najliczniejszych kłubów przedstawia Dnia 5 października: 

. 

i i 


nad „DZ i Dnia 28 sierpnia: sów (art. 37). TR 

l . niy th wyborcze mają być wykonane j < Ganeralny komisarz wyborczy na w niosek Dnia 6 © ornikg: l A : 
F M Tie, szneczanym W zełaczonyj tbo | prezesa właściwego sadu mianuje przewod kandydaci list państw owych składają na 
" ) Sig lekrenr kalendarzu wyborczym | niczących okregowych komisyi wyborczych ręce przewod nicz:ycego ko:nisvi wyborczej 
t Węża ie diia 1E sierpria 12, wl. 19 u. I. i art. 20 u. 1, Wojewoda (komi- | uświadczenie E zgodzie na ubiegamie się o 
e uik etwa Pilsudszt | sarz rządw uianuje po jeduy:m czionku o- mandat (art. 9 u. D. 

k7 A SL rÓT Nowak. | xregowej komisyi wyborezej (aru. Ł9 u. I iej Dnia 8 paźdzernika: R racki. | SA 

b WUALI: S$ We. | Kamiński. i art. S0xu: 1). w ła.!za administracyjna pierw | Zgłaszanie okręgowych list kamdydatów art. 
T- Or sbrsufełtwości (-—) Makowski. |! szej instancyi ogłasza w gminach o ich po- „ 14). 
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Dnia 9 października: 

Obwodowi komisarze wyborczy przesyłają o- 
kręgowym komisyom wyborczym dwa egzem- 
plarze spisu wyborców (art. 38 u. IJ). 

Dnia 13 października: 


Komisarze okręgowi 
pkzeciw wykreśleniu z list i przesyłają do okrę- 
gowych komisyj wyborczych iart. 38 u. III). 

Dnia 16 października: 

Pełnomocnicy okręgowej listy kandydatów 
składają na ręce pazewodniczącego okręgowej 
komisyi wyborczej oświadczenie o przyłączeniu 
okręgowych list wyborczych do list państwo- 
wych (ant, 57 u. I i II), 

Dnia 19 października: A 

Okręg. kom. wyb, przesyłają obwodowym ko- 
misyom wyborczym dwa egzemplarze ostatecz- 
Die zatwierdzonego spisu wyborców, Jednocze- 
śDie trzeci egzenplarz przesyłają właściwemu 
naczelnikowi gminy (ant, 40). 

Dnia 23 października: 

Przewodniczący okręgowej komigyi wyborczej 
wykłada ustalony spis wyborców do publuzne- 
go przeglądu (amt. 43 u, I). 

Dala 28 października: 

Ostatni dzień ; 


przyjmują sprzeciwy 


powtórnego wyłożenia spisu 
wyborców (art, 43 u. D. 

Dnia 5 Hstopada: 

Głosowanie do sejmu. 

Dnia 12 Hstopada: 

Głosowanie do senatu. 

Dnia 8 listopada: 

Posiedzenie okręgowych kormisyj wyborczych, 
celem ustalenia wyników wyborów do sejmu 
tat, 37). 

Dnia 15 listopada: 

Posiedzenie okręgowych komisyj wyborczych 
esbem ustalema wyniku wyborów do senatu 
tat, 87). 


Blok mniejszości narodowych, 
Warszawa. (AW) Po długich naradach został 
utworzony blok wszystkich mniejszości naro- 
dowych w Polzco. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Zjazd mieszczański. 


Warszawa (AW). Dnia 17 bm. odbył się tu 
zjazd Rady naczelnej Zjednoczenia  mieszczań- 
skiego przy udziale pp. Przanowskiego, Kosobuc- 
kiego, Ziembińskiego, Wróblewskiego i innych. 


Żydzi żądają osobnej kuryi 
w Małopolsce wschodniej. | 


t 
Warszawa (AW.) W związku z tem, że pro- 
jekt rządowy samorządu dla Małopolski Wscho- 
dniej przewiduje utworzenie dwóch kuryi narodo- 
wościowych, poseł Thon w imieniu żydowskiej 
frakcyi sejmowej w dniu 17 bm. złożył premie- 
rowi Nowakowi memoryał, w którym rozwija 
projekt utworzenia w Małopolsce COON 
również kuryi żydowskiej. 


„pł 


Sabntaż ukraiński w Małopolsce 
wschodniej, 


W nocy z dnie 16 na 17 b. m. dokonano mo- 
wu sabotażu, mianowicie w pobliżu wsi Nowe 
Sioło pod Kulikowem na dużej przestrzeni 
przecięto w kilku miejscach druty telegraficzne, 
Zaznaczyć naieży, że przecinanie drutów teles 
graficznych powtarza się w Małopolsce Wacho- 
dniej dość często. 

Lwów, :AW). „kuryer Powszechny“ podaje, 
że sicze ruskie (towarzystwa gimnastyczne po- 
wstają na nowo w różnych powiatach Małopo!- 
ski, Niedawno zalożono sicz w Srokach lwow- 
skich, w powiecie stryjskim założono na nowo 
22 towarzystw. 


DA OM 


EM pm 


Ekscesy strejkowe w Bielsku. 


Polowanie na ks. Lutosławskiego. — Napad na Dom katolicki. — Zaden 
ksiądz nie mógł ukazać się na ulicy w ciągu dnia. — Komuniści rozrzu- 


Bielako (tel, wł.). Strajk robotniczy w prze ; 
myśle włókienniczym i metalowym trwa da: : 
lej. Wiadomości, podane przez Agencyę 
Wschodnią o zakończeniu strajku, 8ą z grun 
tu fałszywe. 

Wczoraj wieczorem toczyły się pertrakta- j 
cye między robotnikami a fabrykantami — , 
przy współudziale starosty Rudeckiego i in- 
spektora pracy z Łodzi. Zabiegi starosty w 
celu zmniejszenia oporu fabrykantów para- 
liżuje terror socyalistyczny. Przywódcy so- 
cyalistyczni bowiem nadużywają strajku e- 


Kkonomicznego do podburzania przeciw in- | 


nym partyom, posłom i organizacyom, a 


przez to szkodzą tylko słusznym postula- | 


tom robotniczym. Socyaliści taktyką swoją 


się przez cały dzień pokazać na ulicy 
| bawie, aby go mie wzięto za ks. Lutosław” 


cali odezwy bolszewickie. 


zrażają opinię publiczną do strajku robot- 
niczego. 

Na wieść o rzekomym przyjeździe posła 
ks, Lutosławskiego do Bielska urządzili so- 
cyaliści napad na Dom katolicki, gdzie wy: 


| łamali przemocą drzwi wchodowe, Księdza 


Naszyńskiego z Libiąża więziły bolówki so- 
cyalistyczne w Domu katolickim do późnej 
nocy. Równocześnie żaden z księży nie mógł 
‚W O- 


skiego. 

Jednocześnie komuniści bielscy, korzysta- 
Jąc ze strajku, rozrzucili masowo po mieście 
odezwy bolszewickie, drukowane w Moskwie 

Socyaliści grożą dziś rozpoczęciem strajku 
gener 


Zbrodnicze wygładzanie kraju! 


Dziesiątki wagonów bydła wywozi się na Górny Siąsk a tam jeszcze większa nędza niż u nas. — Miliardowe 
zyski spekulantów. — Brak kontroli granicznej. — Niedołęstwo komisyi rozdzielczych. — Referenci warszawscy 
obniżają powagę władz. — Wina p. Dalkiewicza. — Co począć? 


W dnłu wczorajszym kosztował w Krako- 
wie — z trudem nabyty — kilogram mięsa 
wieprzowego 1400 marek. Tłuszczów w dal- 
Szym ciągu niepodobna było otrzymać. 


Podobne i bardziej jeszcze drastyczne skar ' większa, mimo to, iż transporty, idące z ca 


gi nadchodzą do redakcyi naszej z Lublina i 
Stanisławowa, ze Lwowa i z Tarnowa, z Ka- 
towic i Kołomyi. Krótko mówiąc, cały kraj 
ugina się pod ciężarem katastrofy mięsnej. 

To są fakty. 

W tej chwili chodzi już nie tylko o ceny 
nadmierne, ale o to, że wogóle zaczyna być 
coraz trudniej z nabywaniem miesa. A rów" 
nocześnie, jak gdyby na ironię, wywozi się 
z kraju dziesiątki wagonów bydła, swobod- 
nie hulają w kraju rozmaite spółki, a więc: 
jakaś anonimowa „Rola”, zachodnio-mało- 
polska, wysoko skoligacona „Ena“, prawo 
wywozu otrzymują na terenie Krakowa aż 
trzy spółki, w takim Mielcu czy Lirnamowej 
ładuje się na wywóz miesięcznie po kilka- 
dziesiąt wagonów bydła, we wschodniej Ma- 
łopolsce operuje grupa „Latawca“, w Kiele- 
ckiem jeszcze inma, 

A wszystkd to dzieje się w imię wolnego 
handlnl 

Województwa: lubelskie, lwowskie stani- 
aławowskie, tarnopolskie, krakowskie i kio- 
leckie są systematycznie wygładzane. a sko- 
ro któryś z wojewodów usiłuje przeciwdzia- 
łać niesłychanemu rozpasaniu, otrzymuje 
nakaz z Warszawy od nadzwyczajnego ko- 
misarza p. Dalkiewicza (człowieka zresztą u- 
czciwego), aby handlarzom nie robić trud- 
ności. W wielu wypadkach handlarze przy: 
wożą wprost z Warszawy zezwolenia na wy- 
wóz bydła, których im na terenie poszcze- 
gólnych województw odmówiono! Obniża to 
naczywiście powagę władzy, ałe nad tem nie 
bardzo referenci warszawscy zastanawiają 
się. 

Gdzież jednak ida owe masowe transpor- 
ty bydła? 


| 
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Oficyalnie na Górny Śląsk, w rzeczywisto- 


że na Górnym Śląsku panuje taka sama nę- 
dza mięsna. jak i u nas, a drożyzna jeszcze 


ści jednak do Niemiec i Czech. Faktem jest, | 
| 


łego kraju, mogłyby bez przesady pokryć 
trzykrotne zapotrzebowanie Górnego Ślą: 
skal Wynosi ono bowiem przeciętnie już ra- 
zem z wojskiem 17.000 sztuk bydła i 30.000 
nierogacizny miesięcznie, tymczasem wywóz 
ogólny z kraju przekracza te cyfry trzykro- 


e 

Że bydło owo wywozi się tak chętnie do 
Niemiec i do Czech, jest rzeczą jasną. Różni- 
ce walutowe dają takim przedsiębiorcom 
miliardowe wprost zyski. Obliczano n. p. że 
chłopak, który w plecaku raz w miesiącu 
przeniesie do Czech kilka kilogramów mię- 
sa polskiego, zarabia na czysto około 100.000 
marek polskich, czyli może z tego żyć wygo- 
dnie cały miesiąc. 

Gdzież leży wina tych niesłychanych sto 
sunków? 

W pierwszym rzędzie w słabej organiza- 
cyi kontrolnej na granicy, Braków tych jed- 
nak momentalnie usunąć nie podobna. Po 
nadto wina duża spada na istniejące w My- 
słowicach, Królewskiej Hucie, Rybniku, tak 
zwame komisye rozdzielcze, instytucye rzą- 


dowe, które zamiast zająć się faktycznie roz: : 


działem bydła między poszczególne gminy 
górnośląskie, zamiast kontroli, czy faktycz- 
nie gminy owo bydło otrzymują, względnie 
czy nie biorą go w nadmiernej ilości, zby- 
wają lekceważąco swoje zadanie. 
Największą wszelakoż winę ponosi nad- 
zwyczajny komisarz p. Dalkiewicz, który po- 
siadając alarmujące relacye o stanie mięs- 
nym w kraju, nie przeciwdziała tej orzii wy” 
wozowej. Rzeczą p. Dalkiewicza powinno bv- 
ło być już dawniej ustalenie zapztrzebowa- 
nia faktyczneso dla Górnego Śląska i rozło- 
żenie odpowizdniego XKkomtynqeniu na po- 
szczególne województwa. owi, t | urezawa- 


go trzymania się litery prawa o wolnym 
handlu, powinien był p. Dalkiewicz pomy 
śleć, że przez swoją politykę doprowadzś 
kraj do wrzenia. Na Górnym Śląsku mówił 


, się już dziś publicznie, że polska gospodar” 
mięsna jest stokroć gorsza od niemiec | 


ka 
kiej. Korzystają z tego oczywiście 
wie agitatorzy niemieccy, W p 
dzie rychło do awantur ulicznych, jeżeli tar 
ki stan potrwa dalej, we Lwowie jest sytus 
cya podobna. Pan Dalkiewicz musi zro 
mieć, że zasada wolnego handlu musi być 
mądrze i oględnie stosowana, że my tu W 
głębi kraju również żyć musimy, a przede” 
wszystkiem nie powinien pozwolić na wyd 
wanie zezwoleń na wywóz warszawskim re 
ferentom, nie znającym stosunków kraj 
z pominięciem poszczególnych województw! 
Za czasów ministra Michalskiego utwe 
rzomy został nadzwyczajny komisaryat J" 
walki z drożyzną. Obalenie gabinetu Pom 
kowskiego i dwumiesięczne przesilente uni” 
możliwiły działanie tego komi: . MU 
żeby pan prezydent Nowak reaktywował S 
wreszcie, Nie łudzimy się, że uzdrowi on c 
kowicie stosunki w kraju, ale wierzymy. 


skwapłł 


przecież tą i owa sprawę poprawi. Kwea | 


mięsna nalgży do takich. Nie samą polityk 

zyjemy my, zwykli śmiertelnicy. 
Czekamy. 

. 
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Sprawa nielegalnego wywozu bydła z K 
kowa w ubiegłym tygodniu. — o czem dont 
siliśmy, — spotka się za naszą inicyst 
z należytem wyświetleniem. Otrzymaliś” , 
w tej kwestyłi zapewnienie ze strony pa” 
wojewody Gałeckiego. E 

Dużą wine w braku mięsa w Krakowie 
raz nadmiernem podbiraniu cen ponosi 
na tutejsza. Jak dowiadujemy się, ist 
projekt odebrania koncesył tym wszystk g 
rzeżnikom I masarzom, k!tórzy będa stral 
wać i nie otwisraé sklepów. 
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Wobec ruskiego niebezpieczeństw 


Samohójcze pomysły premiera Nowaka. — Bel- 

weder wzaruie się na Burgu. - RBobrzyńskieniu 

za niało ofiar polskich. Nadzieje radykałów 
staroruskich. 


Lwów, w Sierpniu. 

Lęk ogarnął zbiorową duszę polskiego Lwowa 
na wiadomość. że premier Nowak przystępuje do 
rozwiązania spruwy wschodniej Małopolski! Spra- 
wy rozwiązanej definitywnie i,wieczyście w kon- 
stytucyi polskiej i samorządzie wojewódzkim. — 
A nietylko karta praw chroni bezsprzecznie dro- 
zą połać ziemi przed nałogową wiwisekcyą pre- 
miera Nowaka. Chroni ją wina wiekowego oby- 
watelskicgo znoju i czasza krwi jeszcze nieosty- 
£glej. 

Premiera Nowaka cechuje w sprawie. do ja- 
kiej zabrał się nieopatrznie, już nie dyletantyzm 
ale wprost analfabetyzni! Nie zna ani ziemi ani 
duszy kresvwcj. Nie zna nastroju i układu sil, 
ruskich, jakie pragnie pozyskać dla swojej idei. 
swiadczy o tem nigodparcie już sama polityczna 
ternunologia pana premiera, skandującego „ukra- 
iński, ukraińska. ukraińskie“, jakgdyby Małopol- 
ska wschodnia zaczynała i kończyła się na Ukra- 
ińcach, żyjących z apostolstwa nienawiści do 
baństwa polskicyeo, rzucających wojenną ża- 
siew, a po jej stlumieniu, nieustającą zwadę pod 
strzechą polską. Gdvby p. Nowak. któremu prze- 
cież blisko było z Krakowa do Krzeszowic, za- 
irzyinał się był kiedy u świetlanego sarkofagu 
Andrzcja Potockicgo — to byłby wyniósł z pou- 
czającej tej pielgrzymki naukę, że nic sami Ukra- 
uicy zamieszkują Małopolskę wschodnią i nie oni 
iedyni włodarzą duszą ruskiego ludu. Mordercza 
kula Siczynskicgo, o której zapomniał p. Nowak, 
krwawy akt hajdumackiego spisku, była karą 
wymierzoną namiestnikowi polskiemu za suro- 
wo nahazaiu, starostoim bezstronność przy wybo- 
rach sejmowych. I cóż się pokazało? Gdyby lud 
ruski poszedł do urny wyborczej, wolny od au- 
Stryackiej kolby żandarmskiej i komisarskich fał- 
Szerstw, z jakich tak skwapliwie korzystali cheł- 
pliwi Ukraińcy, równa, dosłownie równa ilość 
mandatów przypadła partyi ukraińskiej i partyi 
staroruskiej. Tej namacalnej kompromitacyi nie 
mogli darować śp. Potogkiemu Ukraińcy pasują- 
cy się w Burgu na jedyrfych władców wsi ruskiej 


i wykonali hajdamacką wedettę na człowieku, 
który mógłby, być dzisiaj jednym z walnych 
współtwórców państwa polskiego i umocnienia 


lego kresów. 

O ile idzie o te kresy, szuka warszawski Bel- 
Weder aż nazbyt widocznie i boleśnie natchnie- 
tia i wzoru w wiedeńskim Burgu. Mimo trupiej 
Dustki, wiejącej od szczątków  habsburskiego 
dziedzictwa, mimmo ostrzegawczych mogił na wla- 
Snej ziemi. mimo protestu polskiego narodu i 
Sprzeciwu lepszej połowy samego ruskiego ludu. 

zaiste nic z wężowym ukraińskim obozem, a z 
narodem ruskim szukać nam należy wspólnoty i 
Dorozumienia. Nikt nie pragnie przy tem tłumić i 
Ukraińskiego głosu, ale głosowi temu dawać wy- 
àczny posluch, znaczy odtrącać połowę ruskieqo 
Rarodu od dzieła zgody i dzieło to składać w 
Tęce najmniej chętne i oddane. 

Premier Nowak odczuł, że wziął na wątłe 
"arki ciężar zbyt wielki i niebezpieczny. A je- 
tdnak ślizga się z nim uporczywie do belweder- 

ej mety. W syzyfowej drodze liczy najbardziej 

pomcc Michała Bobrzyńskiego. Na pomoc 
„złowieka, którego stopa nie powinna więcej sta- 
na małopolskiej kresowej ziemi. Bo podsy- 

Anie smoczych apetytów ukraińskich, samobój- 

przygotowanie hajdamackiej rebelii. rozbły- 
Mej krwawą łuną od Sanu po Zbrucz, z chwilą 
€jścia na umęczone niebiosa pierwszej gwiazdy 

Olności polskiej — to dzieło Bobrzyńskiego. Z 
Niny gościa niepożądane przez twórcę, lecz nie- 
b -5 drogo okupione przez naród polski. Pan Bo- 
ob Ski zapłakałby może głośno na cmentarzu 
Boją W Lwowa — a jednak snuje niepoprawne 
li yy CZne koncepcye, ukazujące w krwawej da- 

idma nowych ruin i mogił... 
£odną odpowiedź na samobójcze zakusy bel- 
kie nie potrzeba nawoływać na Szpaltach 
aż bohaterskiej kresowej duszy polskiej. Wy- 
nę / Ona płomieniem protestu i stężeje w gra- 
li po tony. Zobaczmy natomiast, jak zareagowa- 
Boli Warszawski aeropag wschodnio-małopolscy 

ity i ? É 
Cza CY ruscy. Premier Nowak przypomniał, że 
> Uderzyć w czynów stal — więc radykalny 
"M staroruski zwołał właśnie na dziś, wyko- 
Dopjo 19 „dzień świąteczny, do Lwowa swoich 
tów ników i niektórych chwiejniejszych mene- 
lieza 7071 umiarkowanego. Radykali staroruscy 
zc uda in się na zjeździe ogłosić się wyią- 


cd? 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


cznymi przedstawicielami partyi, której poważna 
część nawoływała dotąd do porozumienia z Po- 
lakami. Poiitycznego Kamienia obrazy  dostar- 
czył usłużnie premier Nowak. wykreślający sta- 
rorusinów z gcograficznei malopolskiei karty. W 
ten sposób możemy rychło dożyć  poważiege 
osłabienia rozważniciszego  elcimentu ruskiego. 
Gdyby ziazdowe rachuby zawiodły, mają rady- 
kali ruscy w dobrze wyładowanem polityczaem 
zanadrzu drugi plau. dla Polaków niemniej nic- 
pożadany —. pociągnięcie jiaknaiwiększei ilości 


| zjazdowem zaproszeniu 


| 
| 


„Wy musi być gotów zgodnym. polskim 
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stronników na stronę i rzesz socralizniu. skąd 
do konfraternii wyborczej z Ukraistcami będzie 
niedaleko. Heroldami tei myśli są podpisani na 
doktor medycyny Ale- 
ksiewicz i sedzia dr Stefanowicz. svmpatycy 
czerwonego katczaizinn, Oto piuswsze  kakele 
ruskiej sicjby p. Nowaka. Maluczko — a zapłąta- 
my się w gorsze haszcze, I dlatego obóz narodo- 
sierpern 


1 przeciąć motywujące kresy zatrute, warszawskie 


zioła. 


Niemcy nadal bojkotują gospodarczo Polskę! 


Rząd niemiecki zobowiązał się protokołem pod- 
pisanym przez przewodniczącego delegacyi nie- 
mieckiej do rokowań polsko-niemicckich p. Stock- 
hamera. do przedsiewzieęcia kroków, aby biura 
handlu zagranicznego wydawały pozwolenia na 
wywóz towarów niemieckich do Polski według 


tych samych norm, iakie są stosowane względem 
innych krajów. Okazuje się iednak. że zobowią- 
zania te nie są dotrzymywane. gdyż odnośne u- 
rzędy niemieckie nie pozwalaia na wywóz i do- 
magaja się. aby za produkty, Costarczone Polsce, 
Niemcy otrzymywały ckwiwalent w produktach 


! polskich. 


tukrownie porozmmiały się w celi ukrywania CORTU. 


Spisek obejmuje fabryki w b. Kongresówce i w Poznańskiem. 


Pod 


tym względem nastąpila zupełna „unifikacya". 


Jedno z pism warszawskich donosi: 
Przeżywany obecnie głód cukrowy jest 

jednym. wielkim skandalem. To. co się z 
tym produktem dzieje, nie da się poprostu 
nazwać po imieniu. Stoimy w obliczu nie- 
słychanego spisku, mającego na celu ogło 
dzenie ludności z cukru, a w ostatecznym 
rezultacie dążącego do wyśrubowamnia ol- 
brzymich cen. 

Spisek został uknuty przez kartel cukmo- 
wników. Według zasiągniętych wiadomości. 
cukrownie polskie bynajmniej nie wyczer” 
pały tegorocznego swojego zapasu. W szcze- 
gólmości zaś znaczne zapasy posiada kartel 
cukrowniczy w byłym zaborze pruskim. Mi- 
mo to obie organizacye cukrowników, zaró- 
wno poznańska jak i Królestwa Polskiego 
odmawiają sprzedaży posiadanych zapasów. 
Cukrownie byłego zaboru rosyjskiego tłu- 
maczą się nieznacznym zapasem, twierdząc. 
że i ten zapas znajduje się w dyspozycyi rzą- 
du. Jeżeli tak jest to należałoby. zapytać, 
dlaczego władze odpowiednie nie rzucą obec- 


nie tego zapasu na rynek. Czyżby szły na rę- 
kę rosnącej spekulacyi, lub zamierzały wy- 
wieźć na obce rynki? 

Daleko gorzej przedstawia się ta sprawa 
w Poznańskiem. Tamtejsze cukrownie wo- 
góle odmawiają sprzedaży. Całym cukrem 
dysponuje poznański bank cukrowników. za 
którego wyłącznem pośrednictwem można 
otrzymać cukier. Cukier można nabyć tylko 
za zgodą tego banku. Ale bank odmawia 
tej sprzedaży motywując to także brakiem 
cukru. Poufnie przecież wiadomo, że cukier 
się znajduje w dużych ilościach i że pod pe- 
wmymi warunkami można go dostać. Co na 
to powie rząd? Czyżby się zrzekał swojej in- 


gerencyi | 

Właściciele (fabryk czekolady również 
skarżą się iż Związek cukrowni wstrzymu” 
jąc sprzedaż kryształu naraża fabryki na 
wstrzymanie pracy. Kilkanaście tysięcy ro- 
botników, znajduje się bez kawałka chleba. 

Sadzimy, iż Związek cukrowni nie omiesz- 
ka wyjaśnić tę niezrozumiała sprawę. 
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Skutki roboty p.Aschkenazego | Orpanizacya Naczelnej Rady sanitarnej 


ANGLICY MIESZAJĄ SIĘ DO NASZYCH 

SPRAW WEWNĘTRZNYCH. — INTERPE- 

LACYA W SPRAWIE MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ W ANGLII. 


Zachodnio-ukr. Presbiuro donosi, iż posał 
Cout wniósł w angielskim parlamenołe $n- 
terpelacye w Sprawie Małopolski Wschod. 
Interpelant zapytywał premiera, czy mu jest 
wiadomem, iż rząd polski rozpisał w tym 
kraju wybory na dzień 29 r. 
W interpelacyi zaznaczył. iż prasa francu- 
ska uważa to za rzecz postanowioną i za- 
pytał, czy premier jest gotów poczynić odpo- 
wiednie kroki ku temu, ażeby zapobiedz, by 
polska okupacya w Galicyi Wschodniej nie 
zamieniła się w aneksyę, W końcu zapytał, 
czy jest prawdą. że rząd angielski zażądał 
od rządu polskiego sprawozdania w Sprawie 
wyborów. x 

Premier odpowiedział na tę interpelacyę, 
że rzad angielski poczynił starania ku temu. 
by wyjaśnić sytuacyę. 


Grunta na cele szkolne. 


Jak się dowiadujemy, Główny urząd ziem- 
ski wydał specyalny okólnik w sprawie u- 
stalemia zasad. stosowanych przy wydziela- 
niu z pareelowanych majątków gruntów na 
cele szkolnicówa powszechnego. 

W myśl okólnika — grunt. przeznaczony 
pod szkołę, winien wynosić wraz z boiskiem 
i ogrodem Szkolnym -dla szkoły jednokłaso- 
wej 1 morge. dla szkół 4 i 5-cio klasowych— 
półtorej morgı. 

Normy ustalone dla szkół 2, 3. 6 i 7kla- 
sowych pozostają bez zmiany. 

Oprócz gruntów pod szkoły będą wydzie- 
lane grunta pod domy mieszkalne dla nau- 
czycieli, licząc po 500 metrów kwadratowych 
na każde mieszkanie. 


Obecnie przygotowuje się projekt, który 
zostanie przedstawiony w Radzie ministrów, 
rozporządzeń o organizacyi naczelnej raxty 
sanitarnej przy ministerstwie zdrowia pū- 
blicznego oraz wojewódzkich i powiatowych 
rad sanitarnych. Zadaniem ich będzie ujed- 
nostajnienie akcyi władz państwowych i sa- 
morzęądowych na polu hygieny i zwalczania 


epidemii. 


Walka z dżumą azyatycką. 


Ministeryum spraw zagranicznych w Rumunii za 

wiadomiło rząd polski, iż w dniu 8 czerwca otwo- 
rzyło oprócz portu w Konstancy również port 
Saliny dła statków, osób i towarów, pochodzą- 
cych z miejscowości zarażonych dżumą, w któ- 
rych to portach zastosowane będą względ 
nich środki wymienione w konwencyi samitarnej 
międzynarodowej z r. 1912. 

Obecnie ogłoszone są jako zarażone dżumą na- 
stępujące miejscowości: Odesa, Scutari, Rodi, 
Aleksandrya (w Egipcie), Suez, Port-Said, Patras 
i Korfu. Jednocześnie skasowano wszelkie sprze- 
czne z powyższem rozporządzenia ministeryalne. 


Zwalczanie przestępstw na kolejach 


ZMNIEJSZYŁY SIE ONE ZNACZNIE. 


Ministerstwo kolei żelaznych powzięło pro 
jekt odbywania peryodycznych konferencyi 
międzyministeryalnych, mających na cebu 
uzgodnienie akcyi w kierunku zwalczania 
przestępstw na kolejach. Najbliższa konfe- 
rencya odbędzie się prawdopodobnie we 
wrześniu. Trzeba zaznaczyć, że według osta- 
tnich sprawozdań przestępstwa na kolejach 
zmniejszyły Się znacznie. dzięki intenzyw- 
nemu współdziałaniu władz kolejowych z 
organami bezpieczeństwa publicznego. 
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Przejazd przez niemiecki kurytarz$'ąSki 
Przypominamy, że 1) Przejazd podróżnych 
przez niemiecki Górny Sląsk odbywa się w spe- 
cyalnie do tego przeznaczonych zamkniętych 
częściach pociągów; 

2) Nadany bagaż przewożony będzie bądź w 
zamkniętych brankardach, bądź w zamkniętym 
przedziale brankardu; 

3) Na obszarze tranzytowym wzbronione iest 
podczas przejazdu wsiadanie do wagonów po- 
ciągu tranzytowego oraz wysiadanie, przyjmowa- 
nie lub wydawanie z wagonów  jakichkolwiek- 
bądź przedmiotów; 

4) Podróżni, jadący przez obszar tranzytowy 
winni być zaopatrzeni w dowód tożsamości oso- 
by, który na żądanie pokazać winni; 

5) Paszporty ani wizy kraju tranzytowego nie 
są wymagane; 

p Sk Se przewozu są wyłączone osoby wojskowe 

i 

D Podróżni i ich bagaż zwolnieni są w uprzy- 
wilejowanym ruchu tranzytowym od wszelkich 
opłat celnych. 


Handel polski na Górnym: Śląsku. 


Celem zbadania ogólnego położenia gospodar- | 
czego i nawiązania stosunków handlowych odby- 
ło się w Katowicach w tych dniach wspólne ze- | 
branie przedstawicieli kupięctwa łódzkiego wiel- | 
kopolskiego oraz górnośląskiego. i 

i 
i 
| 
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Na zebraniu omawiano możliwość dostarczania 
dla Górnego Śląska towarów wszelkich gałęzi, 
szczególną zaś uwagę poświęcono przemysłowi 
włóknistemu. 

Po szeregu przemówień i należytem wyjaśnie- 
miu sytuacyi poddano myśl utworzenia w Katowi- 
cach wielkiej hurtowni kupieckiei, w której wzięli- 
by udział przedstawiciele kupiectwa łódzkiego, 
wielkopolskiego i górnośląskiego. 

Zebranie poleciło wszcząć niezwłocznie prowa- | 
dzące do tego rokowania, przyczem polecono or- 
ganizatorom wejść w ścisłe porozumienie z ku- 
piectwem warszawskiem. celem nairychlejszego 
nawiązania z niemi wzajemnych stosunków. 

iCechę charakterystyczną obrad stanowilo pad- 
kreślenie doniosłości unikania nadmiernego po- 
średnictwa, stwierdzono, że leży to zarówno w 
interesie kupców, jak nabywców Polaków. 

Jako fundusz początkowy hurtowni polskiej za- 
deklarowano na zebraniu w imieniu kupiectwa 
łódzkiego 25 milionów marek polskich. 


Przedstawicielstwo Polski w Pradze. 


Radca legacyjny poselstwa polskiego w Pradze 
i ostatnio chefge d'affaires ad interim, dr Karol , 
Bader „wyjechał na kilkutygodniowy urlop. Char- 
ge d'affaires ad interim przy rządzie czesko-Sło- 
wackim został mianowany p. Leszek Malczewski, 
kierownik konsulatu generalnego w Monachium. 


' żą do utworzenia kościoła krajowego, 


| wśród urzędników 
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Wai a omatzagę Nośdeła ewangelickiego w Poiste. 


Dalsze obrady Synodu kościoła ewangelickiego w Polsce. 


ł Ściół wolny“, 
'lią Berlina. 


Jak iuż donosiliśmy, rozpoczął w Warszawie 
swe dalsze obrady Synod konstytucyjny kościoła : 
cwangclicko-luterańskiego w Polsce. 

W obradach obecnych Synodu na 210 uprawnio- Í 
nych bierze udział 150 wysłanników. 

Podczas obrad ujawniły słę zasadnicze różni- 
ce poglądów miedzy ewangelikami Polakami a 
Niemcami. 

Polacy stoją na stanowisku parstwowem i dą- 
Niemcy 
zaś, którymi kieruie poseł Spiekerman i nauczy- 
ciel Uta z Łodzi, fdą w kierunku zdecydowanie 
hakatystycznym i usiłują utworzyć t. zw. „ko- 


będący niczem innem jak tylko fi- 
Szczególnie gwa!townie wystąpili 
Niemcy przeciwko zatrzymaniu tytułu księdza, 
którego to tytułu używają pastorzy w Polsce od 
rogu 1573, t. ji. od t. zw. konfederacyi warszaw- 
skiej. 

Obrady Synodu, które na ogół toczą się spo- 
kojnie i zamykają sję w ramach dyskusyi rzeczo- 
wej, potrwają prawdopodobnie jeszcze kilka dni. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że sprawą kościoła 
ewangelickiego w Polsce zajmują się żywo baka- 
tyści niemłeccy w Ameryce, którzy wysłali na- 
JA do Polski w celach agitacyjnych pastora 

ngla. 


0 ustalenie los urzędników. 


Jednem z niewielu dobrodziejstw, wynika- 
jących z ustawy o państwowej służbie cy- 
wilnej z d. 17 lutego r. b. jest prawo otrzy- 
mywania przez urzędników państwowych 
zaliczek w wysokości trzymiesięcznego upo- 
sażenia. 

Jednakże prawo to pozostaje w zawiesze” , 
nju, ponieważ ustawa przewiduje, że zaliczki | 
ać eng mogą. otrzymywać urzędni: | 

y „ustaleni”. 

"Dia wyjaśnienia musimy zaznaczyć, że do- 
tychczas urzędnicy nie są „ustaleni'* według | 

wymagań nowej ustawy. dlatego też w spra- | 
wach, związanych z ubieganiem się urzęd- 
ników o zaliczki, obowiązują przepisy da- 
wniejsze, według których można otrzymać 
w najlepszym razie zaliczkę w wysokości 
pensyi dwumiesięcznej. 

Nic dziwnego. iż taki stan rzczy wywołuje , 
słuszne narzekania. | 
szczególniej zaś w okresie obecnym, kiedy 
przed sezonem jesiennym niektórzy urzęd- 
nicy muszą ponosić wydatki nadzwyczajne 
w związku z umieszczeniem dzieci w szko- 
łach. 

Zdaniem naszem — postanowienie ustawy 
o służbie cywilnej, aby urzędnicy dotychcza- 
sowi byli „ustaleni* w przeciagu lat Żch 
ad czasu wejścia jej w życie, t. j. od kwietnia 
r. b. winno być urzeczywistnione jaknajprę- | 


da 


dzej. gdyż tylko wówczas bedą. oni mogli ko- 
rzystać w pełni z przystugujacych im praw, 
Przeszkód howiem, którehy uniemożliwiały 
„ustalenie“ urzędników na zajmowanych | 
przez nich obecnie stanowiskach, właściwie | 
niema, gdyż władze przełożone dostatecznie 
znają swych podwładnych i niezwłocznie | 


mogą zdecydować jacy urzędnicy zasłupują 
na zatwierdzenie. 

Im prędzej urzędy państwowe przystąpią 
do rewizyi kwalifikacyi unzędników tem nie- 
wątpliwie hędzie lepiej nawet dla samych 
urzędów ponieważ będą mogły pozbyć się 
pracowników, nieodpowiadających wyma- 
ganiom służby państwowej. 


Przywóz owoców południowych, 


NIE PODLEGA ŻADNYM OGRANICZE- 
NIOM. 


Dla zwaiczania paskarstwa 1 nadmiernego 
podbijanta cen rząd polski jeszcze na wio- 
snę zniósł wszelkie ograniczenia przywozu 
owoców zagranicznych co wpłynęło na zmiż- 
kę ich ceny. Postępowanie to wykazało do- 


| bitnie, że i w tej dziedzimie polityka wolne- 


go handlu daje najlepsze rezultaty. 
Obecnie, wobec zbliżającego się nowego ee- 
zonu handlu owocami, ludzie, lubiacy łowić 
ryby w mętnej wodzie, rozpuszczają pogło- 
ski jakoby pewne firmy otrzymały od min. 
przem. i handlu monopol ma przywóz tych 
woców z zagranicy. Wszystkie te pogłoski, 


,Jak się dowiadujemy ze źródła miarodajne 


go są zupełnie fałszywe. gdyż zarówno przy- 
wóz jak i wywóz wszelkich owoców jest zu- 
pa wolny i nie wymaga żadnych pozwor 
eń. 


Ulica Dąbaia w Petersburgu. 


W Petersburgu, w myśl uchwały miejscowego 


sowietu, ulica Palmenbachska została przemiano- 


wana na ulicę Dąbala. 
„a Joann 
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— Nie pojmuję tego. 

— Bierze on pani ojca ze sobą. 

— Mego ojca! 

— Tak. jako sekretarza. Skoro ojciec pani do- 
stanie się do Wandei, wówczas złoży generałowi 
sr słowo, że nie będzie służył przeciwko 

ancyi — i pewnej nocy zniknie. Z Wandei uda 
się do Bretonii, stamtąd zaś do Anglii. Raz dosiaw- 
szy się do Londynu zawiadomi panią, ja wyrobię 
paszport i połączysz się z ojcem. 

— Jutro! — zawołała Solange, -- mój 
odjedzie jutro! 

— Lecz chwilki czasu niema dó stracenia, 

— Mój ojciec hic jeszcze nie wie o tem. 

— Niech go pani zawiadomi. 

— Dzisiaj wieczór jeszcze? 

— Dziś wieczór. 

— Lecz jak, o tej porze? 

— Ma pani kartę i moje ramię. 

— Ma pan racycę. — Moja karta? 

Dałem jej kartę; schowała ią za gorset. 

- A więc proszę o pańskie ramię! 

Podałem jej ramię i poszliśmy. 

Szliśmy aż na plac Taranne, to jest do miei- 
sca, w którem spotkaliśmy się wczorał. 


ojciec 


-. Proszę zaczekać tutaj! — rzekła. 
Śkioniłkm się i czekałem. 
Zniknęła w kącie starego pałacu Matignon i po- 


wróciła po upływie kwadransa, mówiąc: 


byłoby 


— Chodź pan! — Ojciec pragnie pana poznać 
i podziękować mu. 

Poprowadziła mię w ulicę Saint-Guillaume na- 
przeciwko pałacu Mortemart. 

Przybywszy tutaj, wydobyła z kieszeni klucz, | 
otworzyła małą boczną furtkę i ująwszy mię za 
rękę powiodła na drugie piętro; tutaj zapukała w 
specyalny sposób. 

Mężczyzna łat 48—50 otworzył drzwi. Ubrany 
jak rzemieślnik, zdaje się był z fachu mtroligato- 
rem. 

Po pierwszych jednak słowach, wypowiedzia- 
nych do mnie, po pierwszych wyrazach podzięko- 
wania, poznać można było wielkiego pana. 

— Panie! — rzekł, — Opatrzność zesłała nam 
Cię, to też przyjmuję Pana jako zesłańca Opatrz- 
ności. Czy istotnie możesz mię uratować 1 czy 
chcesz to uczynić? 

Opowiedziałem wszystko, dodając, 1% Marceau 
bierze go w charakterze sekretarza i nie żąda 
wzamian nic oprócz przyrzeczenia. że nie będzie 
walczył na przyszłość przeciwko Francyi. 

— Przyrzekam to panu z całego serca i to sa- 
mo przyrzeknę generałowi! 

— Dziękuję w swojem i w jego imienin! 

— Lecz kiedy Marceau odjeżdża? 

— Jutro. | 

— Czy mam jeszcze tej uocy udać się do niego? | 
Jak pan zechce; on pana przyjmie każdej 
chwili. 

Oiciec i córka zamienili spojrzenia. 

— Myślę, ojcze — rzekła Solange, — że leptej 
udać się tam dziś wieczór. 

— Dobrze, lecz zdvby mię zatrzyisano? 
mam karty obywate!skici. 

— Uto wo. 

=e alu"= pań? 

— Och, jesteni dość znatty. 


nic 


— Gdzie mieszka Marceau? 

— Ulica Uniwersytecka Nr. 40, u siostry, par 
ny Desgraviers-Marceau. 

— Czy pójdzie pan ze mną? 

— Pójdę za panem, by odprowadzić córkę z po- 
wrotem, gdy pan dojdzie na miejsce. 

— Lecz jak Marceau pozna, że jestem tym sz” 
mym, o którym mu mówiłeś? 

— Proszę mu doreczyć tę trójkolorową koka”” 
dę, to jest znak umówiony. 


— Jakże się mam wywdzięczyć memu dobro 


czyfńcy ? 

— Proszę mi powierzyć uratowanie pańskid 
córki, jak mi powierzyłeś swoje. 

— Chodźmy. 

Wziął kapelusz i zgasił światło. . | 

Zeszliśmy na dół po schodach, oświeconych bis 
skiem księżyca. i 

W bramie wziął córkę pod ramię i skierowa 
się ku ulicy Uniwersyteckiej, przez ulicę Saint 
Peres. 

Dążyłem za nimi ciągłe w oddaleniu dziesiec? 
kroków 


Doszliśmy pod Nr. 40, nie napotkawszy po d” | 


dze nikogo. Zbliżyłem się do. nich, mówiąc: 
— To dobry znak, — a więc, czy mam tu 2% 
czekać, czy iść z panem? 
— Nie, nie narażaj się pan już; proszę tu 
czekać na moją córkę. 
Skłoniłem się. A 
— Jeszcze raz dziękuję i polecam pana BO 
— rzekł, podając mi rękę. — Nie mam słów F 
wyrażenie mych uczuć dla pana. Spodziewam 


że Bóg pozwoli mi kiedyś odwdzięczyć się. s | 


Odpowiedziałem prostem ściśnieniem dłoni. stó 

Wszedł do Środka, za nin Solange. I ona, 28 
weszła. uścisnęła mi rękę. 

Po dziesięciu minutach brama otwarła sie. 


da 
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„GONIEC ERAROWSKI"* 


Zjazd komunistyczny w Częstochowie. 


Zjazd młodzieży komunistycznej. 


Policya aresztowała 15 osób. 


Bibuła w języku polskim I żydowskim. 


„Kuryver Częstochowsk:" donosi: 

Komunistyczna Partya robotnicza Polski, pro- 
wadzac azitacyę wśród robotników, natrafila 
ma opor. Nie udało się najcinnikom Trockiego 
i Lemma rozbić ruchu robotniczego w Palsce. 
Szukali więc oni opancia wśród młodszego po- 


czywistnić hasła HI międzynarodówiki. W tym 
celu odbył się zjazd młodzieży komnunistycznej, 
na którym byli przedstawiciele okręgowych ko- 
mitetów. Z uchwalonemi rczolucyami płatni a- 
Bitatonzy objeżdżali różne miasta, aby zdawać 
sprawozdanie. Przybyli też do Częstochowy, 
gdzie w niedzielę o godz. 12 w południe na Za- 
wodziu w Kamieniołlomach urządzili konferen- 
cyę okręgową, na której zjawili się dciegaci z 
Radomia, Kłobucka oraz Częstochowy. 

Gdy konienencya dobiegała końca, nasze wla- 
dre policyjne zaaresatowały wszystkich bez wy- 
jątku jej uczestników w liczbie 15 osób, wśród 
których znajdowało się i3 Żydów i 2 Polaków. 


s 


komendy policy, Przy aresztowanych znalczio- 
no wiele dowodów kompromitujących, między 


| Wszyscy aresztowani zostali odprowadzeni do 


| innemi bibułę komunistyczna w języku polskim 


| 


li żydowskim, poufne okólniki partyjne, proto- 


kóły z ostatnich konfarncyj partyjnych araz 


, protokół z odbytej konfurencyi w Częstochowie. ; 
kolenia robotników i rzemieślników, chcąc urze- | 


| Obradujący komuniści uchwalili przesłać z 
Częstochowy wyrazy uznania i hołdu bolszewi- 
kowi Dąibalowi, 

Pomiędzy arcsztowanymi znajduje się syn 
zmanego komanisty, skazanego w Gzęstchowie 
przed kilku miesiącami na kilka lat ciężkiego 

| wiezienia, a także i syn właściciela domu. 

Naszym organom bezpieczeństwa, których 

mozolna praca w tępieniu na gruncie Częstocho- 


| wy i okolicy. działalności wrogów Polski, zasłu- 


guje na najgorętsze uznanie. 
Wszyscy komuniści oddami zostali do dyspo- 
zycyi sędziego śledczego. cZ względu na dalsze 


| Śledztwo, nazwiska aresztowanych trzymane są 


w tajemnicy, 


Nowy aeroplan polski. 


WYNALAZEK PODNOSI BEZPIECZEŃ: 
STWO APARATU. 

Według informacyi ze sfer lotniczych, 
próbny lot samolotu wynalazcy polskiego 
inż. Malinowskiego dokonany w obecności 
Władz wojskowych wykazał zalety nowego 
wynalazku. 

Inż. Malinowski zastosował skrzydła o 
zmiennej wypukłości, co ułatwia manewro- 
wanie aparatem zmianę szybkości, starto- 
wanie i lądowanie. Wynalazek również pod- 
tosi bezpieczeństwo aparatu. 


Tajemnicze %niknięcie poety 
gruzińskiego. 


Znany poeta gruziński i prezes klubu pol 
ako gruzińskiego. Sergiusz Kuruszwili. któ- 
Ty niedawno jeszcze bawił w Krakowie pa 
tzen wyjechał w lipcu do Ciechocinka, a 


BDastępnie do różnych miast i letnisk celem , 


wygłoszenia szeregu odczytów. Od pewnego i; i 2 
, że posiadają oni paszporty dyplomatyczne i są 


jednak czasu nie daje o sobie znaku życia. 
ery gruzińskie zaniepokojone są jego nieo- 
cią, zaś ministeryum spraw wewnę- 
trznych zarządziło poszukiwania, celem od 
Kalezienia Kuruszwili. 


— Jakże? — zapytałem. 

—- Doprawdy, pański przyjaciel zasługuje na tę 
Nazwę, to znaczy, że jest szlachetnym człowie- 
Kiem, Odgadł, jak jestem szczęśliwa, że mogę po- 
Zostać przy Ojcu aż do jego odjazdu. Jego siostra 
Przygotowała dla mnie łóżko w swoim pokoju. 

tro o trzeciej popołudniu mój ojciec będzie już 

obrębem niebezpieczeństwa. Jutro, jeśli pan 
aża, iż warto się pofatygować dla usłyszenia 
Dodziękowań córki, której ocaliłeś ojca, — proszę 
ść o dziesiątej wieczór, jak dzisiaj, na ulicę 

ou. 

— O, przyjdę z pewnością. Czy ojciec nic dał 
Beni żadnego zlecenia dla mnie? 

Pą Kazał podziękować za kartę, — oto ona — 

o<ipy byś pan mię możliwie szybko wysłał w 
ady. 

-S To się zrobi, jeśli tylko zechcesz, Solange, 

odparłem ze ściśniętem sercem. 

Uśmiechnęła się i rzekła: 

~ O, jeszcze pan się mnie nie pozbyłeś! 

Ujątem jej rękę i przycisnąłem do serca. 
ją na jednak podsunęła mi czoło do pocałunku, 

wczoraj, mówiąc: 
c o jutra! maly %, 
ol viac ją w czoło, przycisnąłem do piersi nie- 
jej rękę, lecz i falujące łono, i bijące głośno 
terce, 
dy. Wróciłem do domu z takiem szczęściem w 
tą z jakiego jeszcze nigdy nie zaznałem. Czy 
Yla świadomość spełnienia dobrego czynu? 


Szy 


Bzępy ość dla tego godnego ubóstwienia dziew- 
ar 


. 


ty H Wiem sam. czym spał, czym czuwał. Wiem 

»,że wszystkie harmonie natury dźwięczały 
A duszy. Wiem, że noc wydała mi się nic- 
tho 


pecnie długa, dzień bez końca. Wiem, że mi- ; 
© chciałem czas powstrzymać w biegu, by ! 
1 


Bolszewieka „przystań odpoczynkowa” 


Dygnitarze bolszewiccy szybko wyczerpują 
siły i nadwerężają nerwy w Swej uciążliwej pra- 
cy. To też władze sowieckie, w troskliwości o 
ich zdrowie, utworzyły w Maiorenhofie — zna- 
nej w czasach przedwojennych miejscowości ką- 
pielowej na wybrzeżu łotewsklem — „Przystań 
wypoczynkową“, gdzie „zmęczeni“ urzędnicy 
mogą spędzać kilka tygodni, a niekiedy i 
miesięcy, dla odzyskania potrzebnej do dalszej 
„owocnej“ pracy sprężystości ducha i ciała. 


Ryski korespondent „Times'a* donosi, że osta- 
tnio przybył do „Przystani“ p. Stiekłow. wydaw- 
ca „Izwiestij”*, „dziennikarz laureat“ Rosyi so- 
wieckiej, lecz przebywa tam incognito, pod na- 
zwiskiem „Monsieur Berezowskijję Spodziewany 
jest też lada dzień p. Łunaczarskiej, by w „Przy- 
stani“ odpocząć po procesie escrów. — Dłuższy 
czas spędzi! tarn Joffe, obecny nadzwyczajny po- 
seł do Chin i Japonii. Niektórzy dygnitarze prze- 
bywają pod własnemi nazwiskami, większość 
wszakże uważa, iż nazwisko przybrane pożyte- 
czniejsze będzie dla zdrowia; przeważnie wszak- 


przyłączcni do legacyi sowieckiej w Rydze. 
„Odpoczynek“ tych wszystkich dygnitarzy ma 

wszakże dosyć hałaśliwy charakter. W „Przy- 

stani“ panują wesołość i zabawy oblicie zakra- 


nie stracić ani minuty z tych dni, które mi po- 


, zostawały do życia. 


Następnego wieczora o dziewiątcj byłem na 
ulicy Ferou. 

O wpół do dziesiątej zjawiła się Solange. 

Zbliżywszy się, objęła mą szyję ramieniem, Wo- 
łając: 

— Ocalony! mój ojcicc jest ocalony, a panu za- 
wdzięczam jego ocalenie! O, jakże pana kocham 
za to! 

W czternaście dni późnieł otrzymała Solange 
list z zawiadomienicm, że jej ojciec znajduje się 
w Anglii. 

Następnego diia przyniosłem jej paszport. 

Solange, ujrzawszy go, rozpłakała się, mówiąc: 

— A więc nie kochasz mnie? 

— Kocham cię więcej niż własne życie! — od- 
rzekłem, — lecz dałem ojcu twemu słowo i mu- 
szę go dotrzymać. 

— A więc, to ja złamię moje słowo! — oświad- 
czyła. — Jeśli ty, Albercie, nie boisz się pozwolić 
mi odjechać, to ia boję się rozłączyć z tobą! 

Ach! i pozostała! 


VII. Albert. 


Podobnie jak Za Rifrwszym razem, gdy pan 
Ledru przerwał opowiadanie, tak i teraz nastała 
chwila milczenia. 

Było to jednak milczenic jeszcze złębsze, niż 
poprzednio, gdyż wszyscy odczuwali, iż zbliża 
się koniec historyi, a pan Ledru zapowiedział, iż 
być może zabraknie mu siły do dokończenia opo- 
wieści. 

Jednakże po chwili ciągnął dalej: 

— Trzy miesiące upłynęły od owego wieczora, 
kiedy miała odicchać Solange, a ani slowem wię- 
cej nie wspomiinaliśriy o rozstaniu. 

Życzyła sobic zamieszkać przy ulicy Taranne. 


A 


i 


| 
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piane winem, zwłaszcza szampanem, naidroższe- 
go gatunku. Czynią też odpoczywający przed- 
stawiciełe władz bolszewickich znaczne zakupy 
w sklepach, nic są jednak z niczego zadowoleni 
i żądają zawsze, żeby im dać „coś lepszego*. 
„Przystań* oddalona jest o kilka minut drogi 
od znanego łotewskiego kasyna gry. co jest nie- 
'"małem udogodnieniem dla wyczerpanych nużące- 


Ameryka pomysłowa jak zwykle, wynalazła 
dla psa nowe obowiązki. Oto tresuje się tam spe- 


, cyalnie psy do strzeżenia posłańców bankowych, 


wysyłanych z większemi sumami dolarów na 
miasto. Nasza rycina reprodukowana z pism 
amerykańskich przedstawia tresowanego psa idą- 
cego w towarzystwie posłańca bankowego. 


Szkody z powodu powstania 
irlandzkiego. 


Szkody, wyrządzone w Irlandyi przez powsta- 
nie wynoszą obecnie 400 milion, funt, srteriing, 
tak, że kraj tem dotychszas jeden z najbogat. 
szych, znajduje się w bardzo przykrej sytuacyt 
finansowej. i 


Wynająłem wiec mieszkanie pod imieniem 
Solange, gdyż jej istotnego nazwiska nie zna- 
łem, a i ona znała mię tylko jako Alberta. Posta- 
rałem się o przyjęcie jej do instytutu żeńskiego, 
jako pumocnicy nauczycielki, by ją tein pewniej 
ukryć przed poszukiwaniami policyi rewolucyj- 
nej wówczas czynniejszej niż kiedykolwiek. 

Niedziele i czwartki spędzaliśmy razem w ma- 
łem mieszkaniu przy ulicy Taranne; z okna sy- 
pialni mieliśmy widok na plac, na którym nastą- 
piło nasze pierwsze spotkanie. 

Codzień odbieraliśmy listy: ona pod imieniem 
Solange, ja jako Abert. 

Były to trzy najszczęśliwsze miesiące w moe 
jem życiu. 

Tymczasem nie zaniechałem postanowienia po- 
wziętego po owej rozmowie z pomocnikiem ka- 
ta. Poprosiłem o pozwolenie robienia doświad- 
czeń rad istnieniem życia po uśmierceniu deli- 
kwenta — i pozwolenie otrzymałem, Doświad- 
czenia te przekonały mie, iż ból trwa dłużej, niż 
sama Śmierć i że musi być okropny. 

— Aha, temu właśnie przeczę stanowczo! — 
zawołał doktor. 

— Słuchaj pan! — ciągnał Ledru. — czy za- 
przeczysz może, iż nóż gilotyny przecina najwra- 
żliwsze miejsca naszego ciała, najwrażliwsze dla- 
tego że w tem miejscu gromadzą się nerwy? 
Zaprzeczysz może, że w Szyi zbiegają się wszyst- 
kie nerwy górnci części ciała: svmpałetyczny, 
vagus, phremius. wreszcie szpik pacierzowy, be- 
dący źródłem nerwów dolnej części ciała? Za- 
przeczysz pan. iż złamanie lub zmiażdżenie krę- 
gosłupa powoduje najstrasznicjszy ból, jakiego 
doznać może istota ludzka? 

— Przyznaję to, — odparł doktor, — lecz ból 
ten trwa zalcdwie parę sekund. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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su. 6. „GONIEC KRAKOWSKI" 


Wyższa szkoła żebraków. 


ISTNIEJE ONA W BERLINIE. — POSIADA BIURA GŁÓWNE Z URZĘDNIKAMI., — 
SZKOŁA MA CHARAKTER ZAWODOWY Z TRZYMIESIECZNYM KURSEM. — NA 
KURSACH WYKŁADA SIE JAKANIA, CHARAKTERYZACYI ORAZ TECHNIKI 
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Bara dzienników | aqencye 


OGÓLNEJ ŻEBRACTWA, 


Wiele już mówiono i pisano o tajnych or | 


gamnizacyach xategorvi „pracowników spo- 
łecznych”, którzy żyją z łaski bliźnich wyzy- 
skując łatwowierność i miłosierdzie ludz- 


Mowa tu o żebrakach tej potężnej i silnej 
kaście spekulantów na cudzą kieszeń. 

Do doskonałości doprowadzili swą orgar 
nizacyę żebracy w Berlinie. Stwierdzono, że 
wśród licznej rzeszy dziadów berlińskich za- 
ledwie 10 procent zasługuje na nazwę istot- 
nych nędzarzy. Reszta — to oszuści udający 
z powodzeniem kaleki wojenne, ślepców, 
niemowy i t. d. Czasy powojenne wzmogły 
tę armię do niebywałych rozmiarów. Celem 
lepszego wyzyskania możliwości zarobko- 
wych żebracy poszli za „duchem czasu“ i 
zorganizowali się. 7 

Jednemu z dziennikarzy udało się zbadać 
tajn$ki tej orgauizacyi. Szczegóły jej są zai 
ste sensacyjne. Oto pokazało się, iż „biedacy“ 
ci utrzymują w jdnej z najbardziej obskur- 
nych dzielnic miasta własne biuro pośrednic 
twa pracy, utrzymując szereg sowicie opła- 
canych urzędników i maszynistek. 

Tu prowadzi się dokładną ewidencyę że- 
braków, podzielonych według dzielnic, ścią- 
ga się wkładki od stowarzyszonych, udziela 
się i8 w razie rzeczywistej choroby zapo- 
móg, załatwia się polubownie spory dzia- 
dowskie. 


Anglicy z uznaniem o polskim przemyśle 
i naliowym. 


Dziennik londyński „Morning Post“ pisze: 

„Borysław to centrum ruchu naftowego. 
Wszysiko tam pod znakiem ropy. Ropa przepły- 
wa w prymitywnych ruchach przez zablocone 
ulice i mija naprędce sklecome domki z drac- 
wa, płynąc dalej jako gęsty ciężki strumyk, 
Wszystko w Borysławiu wygląda pnzesycone ro- 
pą z wyjątkiem jedzenia, trunków i atmosfery. 
Mimo, że Borysław to typowo zakopcona sie- 
dziba przemysłu. powietrze tam jest tak czyste, 
jak w każdej nadmorskiej miejscowości Anglii, 
gdzie ludzie jadą, by spędzać dnie wywczasu, 
a tylko wieże wiertnicze i rezrwoary widniejące 
w tem klarownem powietrzy robią wrażenie na 
zadumionym tym widokiem Anglika czegoś bar- 
dzo niesamowitego prawie czarodziejskiego. 

przemysł galicyjski, kióry niegdyś zajmował 
"czwarte miejsce w ogólnej produkcyi ropy, Qbe- 
enie stoi ma siódmem, ósmem miejscu. Zajmuje 
około 30.000 ludzi, a polscy wiertnicy uważani 
są za jednych z najlepszych na świecie. Nieda- 
wno temu partya takich wiertaczy odjechała do 
Egiptu, a można ich także spotkać na Jawie. 
w Trinidad : Mezopotamii. Równolegle do pro- 
dukcyi nafty są w pobliżu Borysławia tak jak 
w innych kopalniach olbrzymie rałinerye bar. 
dzo wysoko stojące pod względem naukowym 
4 technicznym, zostające pod kontrolą państwa. 

Galicyjski pmzemysł naftowy daje oparcie 
polskim kolejom, które, nawiasem mówiąc, dos- 
konale funkcyonują.'* 


Napady bandyckie w p. Gzęstochowskim 


Jak wynika z komunikatów policyjnych w 
pow. Częstochowskim zaczęła grasować nowa 
szajka bandytów, która w ostatnich dniach do- 
konała nastepujących napadów: 

Posterunek Policyi Państwowej w Popowie zma- 
komunikował, iż w dniu 8 bm. na jadącego ro- 
merem z Miedźna do Rembielic, Jana Cembika, 
mieszkańca wsi Rembialice Królewskie, gm. Po- 
pó ww lesie około wsi Mokra, napadło kiiku nie 
aniinych mu osobników. Napastnicy nie Cembi- 
kowi nie zralbowali, ponieważ na ich wezwanie 
nie zatrzymał się, pomimo, że bandyci strzełali 
za nim. 

W dmiu 14 bm. o godz. 8 wiecz, zostali mapa- 
dmięci w lesie popowskim, gm. Popów, kupcy 
z Kłobucka: Mach Jrliasz, Ajzner Gerszon, Icek 
Unglik i Zielonka Franciszek, przez 3-ch ban- 
dytów uzbrojonych w krówką broń. Bamdyci po 
zrowidowaniu kupców nic im nie zrabowali. 

Dn. 15 km. o godz. 10 rano zgłosił się na po- 
sterumok p. p.w Działoszynie Chaim Hersz Nie- 


Każdy żebrak ma ściśle przeznaczony re 
. jon którego mu przekraczać nie wolno. Naj- 
| większym popytem cieszą się ulice pryncy, 
ı palne, które dla uniknięcia konkurencyi 
| przydziela się na zmianę członkom syndy- 
katu. Mówią, że przeciętny zarobek dzienny 
żebraka na jednej z tych ulic wynosi jeden 
| do trzech tysłzcy marek niemieckich! 
Twierdzą również. że istnieje osobna wyższa 
szkoła żebraków, udzielając nowicyuszom 
początków, jak i wyższych stopni sztuki za- 
wodowej. Jako profeserowie działają tu naj- 
bardziej wyrafinowani oszuści, włamywa« 
cze ł kieszonkowcy. „Kurs* trwa trzy mie- 
siące, z tego jeden miesiąc poświęcony jest 
na ćwiczenia praktyczne. 

Przedmioty wykładów są następujące: 
Jąkanie, przemawianie tonem płaczliwym, 
charakteryzacya twarzy, udając przeróżne 
grymasy, cierpienia, dalej sztuczna ślepota, 
wszelkie rodzaje kalectwa rąk i nóg, rzeko: 
my brak poszczególnych członków, tajne 
znaki wzajemnego porozumiewania 
i t. p. środki techniki żebraczej, 

A jednak choć wielu ludzi zdaje sobie 
sprawę z tego, że dając jałmużnę dziadowi, 
pada ofiara wyrafinowanego oszustwa, mir 
mo to przemysł dziadowski kwitnie w naj- 
lepsze i zbiera sutą daninę, podczas gdy 
prawdziwa nędza kryje się trwożnie przed 
oczyma bliźnich i umiera z głodu. 

|. „o6ssx A MARKE. T 


staw, mieszkaniec Działoszyna i zameldował, że 
w dniu 14 bm, o godz.ie 7 wiecz., powracając 
funmanką z Częstochowy do Działoszyna z 
Mordką Judkiewiczem, mieszk. Działoszyna, Zo- 
stali napadnięci przez 3 bandytów pomigdzy Kło 
huckiem a Mokrą. Bandyci zrabowali mu 
220.000 mik gotówką i 3 sztuki materyału kolo- 
| ru jaanego, długości 45 metrów. wartości 
160.060 mk. oraz Mordce Judkiewiczowi 24.000 
| mk. i furnmamowi Jojne Pasumowi 5.000 mk. 
! Franciszek Wojtasik, gajowy, zam. we wsi 
| Koski, gm, aPnki, zameldował, że w dniu 14 bm, 
o godz, 11 rano, w czasie nieobecności jego i je- 
| go żony, napadli na mieszkanie 3-ej zamasko- 
| wami bandyci. Jeden z nich uzbrojony w rewol- 
wer, steroryzowawszy 18-letnią córkę Wojtasi. 
| ka, zrabował wraz ze swymć kolegami: gardero- 
| bę męską i damską wartości 155.000 mk. Ban- 
dyvci po dokonaniu napadu zbiegli do pobliskice 
go lasu. 
W nocy z dnia 9 na 10 bm. w lesie około wsi 
, Smolarze, em. Popów, dokonamo napadu na 
mieszkankę tejże wsi, Antoninę Wiodanczyk, któ 
mej zrabowano 1.200 mk. Bamdytóow było 5-ciu, 
którzy po dokonaniu napadu zbiegli w niewia- 
domym kierunku, 
W celu wykrycia. bandytów władze policyjne 
widrozyły emengiczne śledztwo, 
| Rz 


UWAGI! 


POBICIE P. HOŁÓWKI. 


Dzień 13 sierpnia b. r. zostanie w kalenda- 
rzyku socyalistycznym uznany za dzień fe- 
ralny. Dnia 13 b. m. odbył się wiec w Mła: 
wie, zwołany przez P. P. S. Referowiał znany 
działacz socyalistyczny, p. Hołówko. Mówica 
w czasie przemówienia swego podniósł, że re 
forma rolna musi objąć także wszystkie go- 
spodarstwa 30-morgowe. Zwrot ten wywołał 
wśród obecnych, między którymi system 30- 
morgowych gospodarstw jest powszechny, 0- 
gromne oburzenie. Podniosły się okrzyki: 

Bolszewik, sprzedawczyk żydowski! j t. p. 

W końcu zebrani samorzutnie nie pozwołili 

p. Hołówce przemawiać, a nawet mieli go 

lekko poturbować. Fakt ten, niewątpliwie 
| niemiły dla p. Hołówki, rozdmuchuje prasa 
ER do rozmfkrów wielkiego wy” 


padku i doszukuje się winy w rzekomej 
kontragitacyi narodowej, której zunełnie nic 
było. 

Przy tej sposobności trzeba zaznaczyć, 
niedawno z okazyi napadu bojówki P. P. S. 
na red. Rymara, ta sama prasa nie kryła. się 
ze swem zadowoleniem z powodu tego aktu 
gwaltu. Tak to jednak w życiu bywa Każdy 


kii ma swój drugi koniec. — Kto aprobuje | przemysłowców. Wytwórnia znaną jest 


gwałt, ten sam pada jego ofiarą. 
Przypominamy „Naprzodowi* tytuł jego 
własnego artykułu: „Kto kogo bije"... 


,wnie do art. 41 ustawy emerytalnej ti. automaty- 


9 


kiedy w roku 1919 wykupiła z rąk żydow5 


prosimy o wyrównanie rachun- | 
ków przed 25-tym sierota, © 
w przeciwnym bowiem razie 


wstrzymamy im wysyłkę „Gończ* | 


l 


ADMINISTRACYA. 
MEENWYZSEZAZH "|. | 


Chwila bieżąca. 


Kraków, ania 19. sierpnia 1922. 
oi 2 


Roboła przedwyborcza. 


Na najbliższą niedzielę zwołany został do Kra- 
kowa zjazd delegatów organizacyi socyalisty- 
cznej celem omówienia spraw finansowych zwią- 
zanych z wyborami, oraz ustalenia listy kandyda- 
tów na województwo krakowskie. Jak dowiadu- 
jemy się ze źródcł wiarygodnych, zamierzają 
socyaliści postawić w Krakowie jako swego kai- 
dydata do Sejmu wiceprezydenta—aprowizatora 
dra Bobrowskiego z okręgu krakowskiego cwo- 
tualnie Daszyńskiego. 


Żądania krakowskich kolejarzy. 


100 proc. dodatku wszystkich poborów. — Au- 
tomatyczna podwyżka dia emerytów. 


Pracownicy kolejowi zrzeszeni w Polskim 
Związku Kolejowców, znicwoleni ciężkiem polo- 
żeniem, w jakiem znaleźli się wskutek szalonej 
drożyzny odbyli wczoraj w lokalu własnym przy 
ul. Lubicz zgromadzenie i po referacie inspekto- 
ra Ziełowskiego oraz wyczerpującej dyskusy:, 
uchwalili rezołucye żądającą natychmiastowej 
pomocy, jeszcze przed upływem bm. w wysokoe 
ści 100 proc. dodatku zs poborów, wy- 
płaconych w dniu 1 sierpňa br., a na najbliższą 
przyszłość dwa razy tak wysokich  poborów, 
jakie pracownicy otrzymali w sierpniu br. 

Ponadto zapadła rezolucya po referacie st. rad- 
cy Herschthała domagająca się dla emerytów; 
wdów į sierot podniesienia emerytury stoso“ 


cznej podwyżki odpowiednio do podwyżki 
borów pracowników w czynnej służbie. 


po- 


STAN POGODY. Prognoza na sobotę. Zachmu= 
rzenie zmienne, chłodniej, miejscamı drobne 
opady. 

*'W SPRAWIE PRZYJĘCIA UCZNIÓW DO 

GIMNAZYÓW. Kuratoryum Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego zawiadamia, że wszyscy uczni0” 
wie, którzy złożyli egzamin wstępny do klasy 
pierwszej przed feryami, a którzy z powodú 
braku miejsca nie zostali przyjęci do gimnazyurm 
w którem się temu egzaminowi poddali, mają sić 
zgłosić do wpisów do Dyrekcyi państwowego 
gimnazyum V. (ul. Kochanowskiego 5). Ci ucz 
niowie, którzy z powodu ważnych przeszkód nić 
mogli poddać się egzaminowi wstępnemu do L 
klasy przed feryami, mają się po feryach zgłosić 
również w Dyrekcyi gimnazyum V., która ich 
zgłcszeneie przyjmiee i wyznaczy termin teg 
egzaminu. Przydział tych wszystkich uczniów dó 
zakładów średnich nastąpi później. 

WYBORY DO IZBY LEKARSKIEJ. Izba 15 
karska podaje do wiadomości swoich członków 
że w naibliższych numerach dziennika urzędowó* 
go Wojew. Krakowskiego i kicleckicgo ogłosz0% 
na będzie lista lekarzy uprawnionych do głos™ 
wania do Rady Izby lekarskiej w Krakowie, d0 
któreje mają należeć lekarze Wojew. krakow. 
skiego i kieleckiego. Reklamacye od wpisania 
nie wpisania nal istę wnosić należy w ciągu 
dni od ogłoszenia listy do komisarza wyborcze 
go dra W. Pomiałowskiego dyr. wojew. Urz€ 
Zdrowia w Krakowie, Zacisze 5 I. p. Listę upt% 
wnionych do głosowania będzie można przegł4. 
dać w Wojewódzkich Urzędach Zdrowia w Ń 
kowie i Kielcach, w biurze izby  lekarskiel z | 
Krakowei, w Miejskich Urzedach Zdrowai mt sd 
o własnym statucie (wydziełonych) oraz w 
karskich biurach Starostw. ch 

WIELKOPOLSKA WYTWÓRNIA CHEMI“ $ 
NA W POZNANIU należy bezsprzecznie p 
przedsiębiorstwa, której rozwój Świadczy dosk j 
nale o przedsiębiorczośct i sile żywotnej nagą 
08 
ze swego mydła i proszku do prania ..Blask'» 
czem oparła pierwotnie całą swoja produk 


Numer 226 


fabrykę mydła Ascha w Starołęce. Po roku wy- 
kupiono sąsiednią iabryke mydła Regera. Wsku- 
tek ówczesiych trudności technicznych a przede- 
wszystkiem także dla braku surowca, czynność 
fabryk początkowo była ograniczona i dopiero 
w marcu 1921 obie fabryki uruchomiono na dobre, 
odtąd też już rozwój szedł całą siłą. Równocze- 
śnie bowiem rozpoczęto fabrykacyę lakierów i 
pokostów, przystępując zarazem do budowy oso- 
bnych gmachów fabrycznych dla tego działu. 
Niebawem nabyto obszerne tereny z zabudowa- 
niami nad Wartą, by w ten sposób zabezpieczyć 
możność dalszcgo rozwoju. To też zgodnie z 
programem ustalonym przy założeniu Towarzy- 
stwa, rozpoczęto niebawem fabrykacyę Środków 
desinfekcyjnych tj. lyzolu, kreoliny i lyzoformu, 
tudzież bcjcy orzcchowej, dołączono następnie 
fabrykacyę siarczyku sodu. Na rajbliższą metę 
przewidziano fabrykacyę syntetycznych perfum 
oraz niektórych barwników anilinowych. Dla wła 
snego chwilowo tylko zapotrzebowania wyrabia 
się sodę kaustyczną. Kapitał zakładowy firmy 
wynosił przy założeniu 2 miliony marek, podnie- 
siono go do 80 milionów. Liczba współpracowni- 
ków wzrosła do 250, a na czele wszystkiego 
stoi Zarząd składający sie z pp. Romana Kurczew 
skiego, Maryana Rajewskiego, prof. dra Flataua 
i Franciszka Maciejewskiego. 

ZBŁĄKANE DZIECI. Wczoraj znalazła p. Ju- 
lia Kołaczck zamieszkała przy ul. Miodowej 7, 
zbłąkanego dwuletniego chłopczyka, którego aż 
do zgłoszenia się rodziców zatrzymała u siebie. 
Tegoż dnia znaleziono w bramic domu przy ulicy 
Stolarskicj 5 dziewczynkę, liczącą około 2 i pół 
lat, pozostawioną przez kobietę o semickich ry- 
sąch, która więcei się nie pokazała. Dziewczyn- 
kę oddano do „Złóbka*, za rodzicami zaś przed- 
sięwzięto poszukiwania. 

GAŁUCHA CONTRA SEDLACZEK. Wczoraj 
doniosła policyi Marya Sedlaczek, że służąca jej 
Anieła Gałucha skradła z mieszkania zegarek 
damski ze złotym łańcuszkiem i damską bluzkę, 
łącznej wartości 63 tysięcy marek i zbiegła w 
niewiadomym kierunku. 

TRAMWAJOWI  SPECYALIŚCI.  Natanowi 
Reichowi skradziono wczoraj w tramwaju zega- 
rek złoty z łańicuszkiem i medalionikiem z wize- 
runkiem św. Grzegorza (!) wartości 250.000 mk. 
Również w tramwaju skradziono Adamowi Pel- 
cowi portie! z papierami, pieniędzmi i złotemi ko- 
ronami austr. 

PORZUCONY ŁUP. W I. kom. P. P. przy ul. 
Starowiślnej 15, znajduje się w depozycie zwój 
materyi porziiconej dnia 15 bm. przez złodzieja u 
zbiegu ulic Gertrudy i Sebastyana. 

ZŁODZ!IEJKA PIERŚCIONKÓW, Wczoraj are- 
sztowano niejaką Zofię Tyczyńską false Kalińską 
za kradzież złotej obrączki i pierścionka, łącznej 
wartości 25 tysięcy marck na szkodę Jadwigi 
Rzeczkowci. 

AMATOR JEDWABIU. Do magazynu Maryi 
Prauss Rynek gł. 7, dostał się wczoraj amator 
damskiej konfckcyi i usiłował  skraść 4 sztuki 
jedwabiu, wartości półtora miliona marek. Na go- 
rącym uczynku złapał złodzieja stróż Kasper 
Zieliński i oddał w ręce policyi. Złodziej pocho- 
dzący z Bytomia ukrywa swoje nazwisko, poda- 
ląc się naprzemian za Stanisława Gajewskiego 
lub Leona Majewskiego. 


Z POLSKI. 


USTAWA WYJATKOWA W MAŁOPOLSCE 
ZMIENIONA. Z dniem 11 sierpnia br. weszła w 
Życie ustawa sejmowa w sprawie zniesienia sta- 
nu wyjątkowego w Małopolsce. Wykonanie usta- 
Wy powierzono ministrowi spraw wewnętrznych. 

MIANOWANIA. Ministerstwo WR. i OP. za- 
Mianowało: dra Wojciccha Krajewskiego dyrek- 
Ora państw. gimnazyuim w Toruniu, dyrektorem 
Państw. gimnazyum św. Anny w Krakowie, dra 
Stanisława Turowskiego profesora gimnazyum 
Państw. lm. Kr. J. Sobieskiego w Krakowie, dy- 
Fektorem w państw. gimnazyum w Zakopanem, 

akóba Zachemskiego profesora państw. gimna- 
i Żyum św. Anny w Krakowic, dyrektorem w pań- 
Wowem ginnazyum w Nowym Targu. 
Op ROTEST PRZECIW ZMIANIE GRANICY. 
kg ; atele górnośląscy gminy Radzienków, o 
tej przyłączenie do Niemiec usilnie zabiegają 
piki niemieckie, powzięli rezolucyę so 
zd jaknajcnergiczniej przeciwko  jakicił * vick 
lanie ohecncj granicy. 
WILNIE Ga RNCYE POLSKO-LITEWSKIE W 
Rec, IE. 17 bin. w Wilnic rozpoczeła się konfe- 
ski va przedstawicieli Polski i Litwy  Kowień- 
€i w sprawach komunikaśtinych i celnych. 
KI «Ak PRZEDWYBORCZA W  LUBELS- 
= Dnia 14 i 15 bm. odbył się ziazd starostów 
iewództwa lubelskiego. Omawiano sprawy 


«GONIEC KRAKOWSKIE” 


Str. ? 


Czerwone oczy rosyjskiego sfinksa, 


Świadectwa Gorkija. 
kobiety. — Wpływ Rosyi 

Maksym Gorkij aks-bosiak, eks-bolszewik i 
jeden z głównych sprawców anarchii wszechbol- 
szewickiej podróżuje obecnie po Europie i wy- 
daje ządy o rzeczach i ludziach, których w oj- 
czyźnie swej zostawił. Są to sądy niemiłosierme, 
może w pewnoj mierze tak zwaną szczerością 
moskiewską przejaskrawione, tradno jednak 
odmówić Gorkijowi kompetencyi gdy mówi o 
ludzie, którego psyche pod lekkim  pokestem 
kultury z każdego cala jego umysłowości pro- 
mieniuje. 

„Wydaje mi się — pisze on w monachijskiem 
czasopiśmie „Nowy Merkur“ — że w charakte- 
rze rosyjskim okrucieństwo jest cechą najbar- 
dziej decydująca.. Oknucieńsbwo rosyjskie jest 
dyabelsko subtelne, jest artystycznie twórcze." 

Nie jest to — zdaniem Gorkija — ani psycho- 
za, Ni sadyzm, jest wo związame z psychologią 
ttumów i wyraża się w okrucieńistwie zbioro- 
wem, jest to: „okru specyalne, służy 
ono do określenia ałości człowieka w 

określa i?) próby charakteru," 

„W pewnej syboryjskiej wsi chłopi wpadli na 
pomysł następujący. Wykopali szereg dołów, 
wpuścili jeńców ozerwonyrh do dołów, głową 
na dół. Następnie zapełnili doły ziemią, tak aby 
wystawały z ziemi tylko nogi ofiar. I wreszcie 
długo przyglądali się dzgawkom nóg. aby stąd 
wyprowadzać wnioski. dotyczące wytuzymałości 
ofiary na ból. W gubarnii tambowskiej pnzybi- 
jano jeńców gwoździami do drzewa. Wbijano 
gwożdzie tylko w lawą rękę i w prawą nogę. — 
Widzowie przyglądali się ciekawie, jak poczy- 
nala sobie ofiara, mając rękę i nogę wolne... — 
Pewnego dnia zastosowano następującą karę: 
z rozprutego brzucha wyjęto klszkę į przymo- 
cowano ją do drzewa albo do słupa telegraficz- 
nego. Poczem męczennik muwał biegać wekoło 
drzewa i przyglądano się jak kiszka powoli wy- 
chodziła z ciała przez rozwartą ranę, Oficerowi 
wziętemu do niewoli wycięto z pleców kawał 
skóry wielkości naramiennika; gwiazdki zastę- 
powamo gwożdziami wbijanymi w ciato, Nastę- 
pnie wycinano długie pasma skóry na nogach 
szerokości dawnego pasa czerwonego jaki nosí- 


cenla dawnego munduru, Wymagała wiele cza- 
su, uwagi, zręczności. 

„Takich zbrodni popałniono w ostatnich latach 
ronóstwo. Były i okrutniejsze. Kto jest okrutniej. 
KK ik A 0 PW (MF. AERSRCCA biali czy czerwoni? Wszyscy są jednakowi. 


Okrucieństwo cechą Rosyanina. 


Męczenie 
grozi światu zdziczeniem. 


Ile że zarówno jedni jak i drudzy są Rosyana- 
mi. A jeżeli chodzi o stopnie okrucieństwa, nie- 
ma' wątpliwości. że ci są okrutniejsi. którzy ma- 
ją najwięcej "nergii, najwięcej władzy, najwię- 
cej siły, 

„Niema chyba miejsca ra kuli ziemskiej, w 
kiórymky kobieta była tak męczona, jak na ro- 
syjskiej wsi. Niema tedy nigdzie tak ckrutnych 
pomysłów: „tłucz ją kijem, tłucz, uważaj. czy 
oddycha jeszcze“, „Dwa razy kochamy kobictę 
kiedy wprowadzamy ją do domu po ślubic i 
kiedy wywozińmy na cmentarz!* „Dla kobiet 4 
zwierząt niema sądu“, „Chcesz żchy ci żarcie 
. smakowało, pobij trochę babę*, Dzieci stvszą. ta- 
kie przysłowia mądrości narodu. gromadzone 
od wieków. Dmieci rozwijają się w takiej atmo- 
sferze. I nad dziećmi znęcają się ludzie na wsi 
Wogóle w Rosyi ulubiomem zajęciem jast bicie. 
Przysłowie głosi: „człowiek bity jest dwa razy 

| tyle wart, co nieblty*, 

„Nieraz pytałem ludzi, którzy walczyli w o- 
kresie wojny wewnętrznaj, czy nie było im wstrę 
tnem to ciągłe zabijanie siebie wzajem. Odpo- 
wiedź bramiała: .Niel Niema w tem nic wsitrę- 
tnego: oni mają broń i my mamy broń. Warun- 
ki nasze są równe. Czy szkodzi, że się wyrzyna- 
my? Dużo ludzi j bez nas pozostanie na świecie.“ 

Z okrucieństwem niszczycielskienu łączy 
w tym dziwnym kraju jeżsłi mie nienawiść to 
doskonała obojętność dla Rozyi, jako całości, © 
ile ta. całość nie jest w ten lub iny sposób z 0o80- 
bistym interesem jednostki związana. oraz po- 
garda dla tradycyi į lekceważenie swojskiej nze- 
czywistości, połączone z utną wiatry we wszech. 
moc szerokiego gestu, który rad jest co chwiła 
wykorzeniać „paweklętą' przeszłość i stwarzać 
naprzekór całemu światu coś nieprawdopodob- 
nie nowego, 

Czerwone oczy rosyjskiego sfinksa nie są za- 
gadką, Ich barwa to odbicie „stinksowej“ du- 
szy, a krew, którą bez ustanku paszcza jego 
spluwa nie jest bynajmniej produktem Tewoln- 
cyjnego sadyzmu zdegenerowanych jednostek, 
lecz zbiorowym strumieniem, nasypanym wciąż 
przez Sfinksowe wnętrze, 

Tej strony bolszewizmu Europa wciąż jeszcze 
nie docenia należycie, nie zdając sobie dosta- 
tecznie sprawy z tego, że nietylko teorya leni- 
mowskięgo komunizmu jest akulturałnym ab- 
surdem, lecz że į ludzkie składnik; anarchii ro- 
syjskiej są dzikle į grożą światu zdziczeniem. 


związane z przeprowadzeniem wyborów do 
Sejmu i Senatu, oraz załatwiono szereg Spraw 
tatury czysto administracyjnej. 

WIZYTACYA BISKUPA NA GÓRNYM ŚŁĄ- 
SKU. W połowie września przybywa do Zabrza 
i do Biskupic położonych w powiecie Zabrskim, 
ks. biskup Bertram, celem odbycia wizytacyi pa- 
rafij G.-Śłąskich. 

ZESPÓŁ NIEMIECKIEJ PARTY! SOCYALŁI- 
STYCZNEJ NA G. ŚLĄSKU. Dnia 14 sierpnia na- 
stąpiło połączenie niemieckiej partyi socyalisty- 
cznej z niemiecką partyą niezależnych  socyali- 
stów w jedną nową partyę pod nazwą: „Deutsche 
Soziaklemokratische Partei“. Partya ta szukała 
kompromisu z PPS jednak bez skutku. 

NA G. ŚLASKU DOMAGAJĄ SIĘ ARESZTU 
WĘGLOWEGO. „Gazeta Robotnicza” w arty- 
kule wstępnym Żaąda zniesienia wolnego handlu 
węglem a to w celu obłożenia podatkami przed- 
siębiorstw i obłożenia aresztem olbrzymich do- 
chodów płynących jak pisze „Gazeta Robotni- 
cza“ z lichwy węglem. Za sumy w ten sposób 
osiągnięte dziennik proponuje zakupić żywność 


| i artykuły pierwszej potrzeby. 


DROŻYZNA WE LWOWIE. Na wczorajszem 
posiedzeniu delegatów Rady miejskiej, dr Rucker 
zapytał prezydenta co się stało z akcyą antydro- 
żyźnianą. Grożą nam stosunki gorsze niż w cza- 
sie woiny z powodu akcyi wywozowej. Prócz 
tłuszczów i jaj wywozi się cukier do Francyi. 
Odczuwa się równicz brak mąki, co grozi kata- 
strofą. Pieczywo i clilcb stają się z dnia na dzień 
gorsze i droższe. Radca Philipp apelował do pre- 
zydenta. aby położył kres spekułacvi na tarzacli 
lwowskich. Prezydent Neumann odpowiedział, 
że zarząd miasta ustnie i pisemnic odnosi się do 
rządu z prośba na zakaz wywozi. rzad jednak 
stałe twierdzi. że pozwoleń nie udziela. Prczy- 
dent zapewnił, że będzie dzisiaj u woiewody i 
jeszcze raz mu tę sprawę przedstawi. 


W rezul- ; 
tacie uchwaono wysłać delegacyę do Warszawy. | 


PROJEKT WPROWADZENIA WALUTY LI- 
TEWSKIEJ. Komisya finansowa sejmu  litew- 
skiego przyjęła w trzecim czytaniu projekt wpro- 
wadzenia waluty litewskiej. Projekt ten uzyskał 
aprobatę sejmu w pierwszem czytaniu; zastrze- 
żenia zgłosili tylko socyał.-ludowcy i socyal-de- 
mokraci. W najbliższych dniach sprawa waluty 
odbędzie drugie i trzecie czytanie tej sprawy. 
W trzecim czytaniu będzie rozważany statut ban- 
ku emisyjnego. W związku z wyborami do šej- 
mu rozpatrywana będzie sprawa zniesienia sta- 
nu wojennego, jednakże w miejscowościach po- 
granicznych, załudnionych w ogromnej większo- 
ści przez ludność polską, stan wojenny w ża- 
dnym razie zniesiony nie będzie. W innych miej- 
scowościach zostanie on zastąpiony przez stan 
ochrony wzmocnionej. Ferye Sejmowe trwać 
będą 10 dni, poczem seim przystapi do narad nad 
budżetem. 

TYLKO DŻUMY JESZCZE BRAKOWAŁO. Z 
Moskwy donoszą: W obwodzie kałmuckim na 
podstawie badań hakteryologicznycii skonstato- 
wano 20 wypadków dżumy płucnei, Zmarło 20 
osób. 


TURCYA TWORZY OBRONĘ DLA KON- 
STANTYNOPOLA. Rząd Wysokiej Porty zamie- 
rza zwrócić się do rządów mocarstw sprzymie- 
rzonych o upoważnicnie w sprawie utworzenia 
nowej armii, która będzie się składać z trzech 
dywizyi piechoty. Zadaniem tej armii byłaby 
cwentualua obrana Konstantynopola w łączn sści 
z wojskiem Sprzyjnicrzonych na wypadek ataku 
ze strony Greków na linii Czatalży. 


Z SZEROKIEGO SWIATA. 


ENWER PASZA ZGINAŁ. Byłego dowódce 
annii tureckicj Enwera Pasze otowzylu armia 
E koło Buchari. Padł on w rożpaczliwci 


walce wskutek zadanych mu 7 ran. 


—— M 
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Legia kobieca w Ghinach. 


Chiny emancypują się coraz bardziej. W cią- 
głych walkach domowych jakie tam wrą od pe- 
wnego czasu na tle rywalizacyi poszczególnych 
wodzów chińskich i gubernatorów — bierze rów- 
nież udział i kobieta chińska, walcząc w zorga- 
nizowanych na wzór europejski legiach  kobie- 
cych. 


ZE". T. -MERNE 
CIEKAWE ROZMAITOŚCI. 


(*) ODMŁODZENIE PRZEZ RADYUM. Dr Bay 
ley objawił medycznemu kongresowi w Chicago 
sensacyjne odkrycie: radyum odmładza. Zaob- 
serwował on, że robotnicy zajęci w kopalniach 


radyum w Colorado młodnieją. Szczęśliwi ci 
ludzie są zupełnie odporni na influence, rcitma- 
tyzm i inne ludzkie cicrpicnia. Cudowne zaś 


działanie przypisuje dr Bayley zawierającej ra- 
dyum wodzie, którą robotnicy piją. Woda ta po- 
większa ilość czerwonych ciałek krwi w orga- 
mizmie i zapobicga wapnieniu tkanek. Uczony 
referent zaproponował kongresowi by tę cudo- 
wną wodę życia wpuszczać do flaszek i sprze- 
dawać jak inne wody mineralne jako „odmładza- 
jące Colorado", Piękne przysłowie „raz się jest 
tylko młodym“ bedzie już nazwą rzeczy minio- 
nych. i 

JACK, PJESEK Z YPRES. Pod koniec lipca 
wyruszyła z Anglii, pod kierownictwem mar- 
szałka Froncha, który niedawno otrzymał tytuł 
hrabiego Ypres, za zasługi, położone przy obro- 
nie tego, miasta, wycieczka do Ypres dla uczcze- 
nia paimięci żołnierzy angielskich i belgijskich, 
poległych w czasie bojów o tę miejscowość. Da- 
no też miejsce w pochodzie skromnemu bohate- 
rowi czworonożnemiu o nazwie nie wiele mówią- 
cej: Jack, pieskowi w  ambulansie australijskim, 
który przybył pod Ypres w 1917 r. Po zawarciu 
pokoju ambulans 3 e do dalekici oiczyzny. 
ale Jack pozostał w Ypres. W czasie woiny miał 
stanowisko przy szpitalu polowym w Poperin- 
ghe, codziennie jednak udawał się z ambulansem 
samochodowym do Ypres dla zbierania rannych, 
bez względu na gwałtowność ognia i podczas 
niezmiernie licznych tycli wycieczek nie odniósł 
nigdy najmniejszci nawet rany. — Pozatem Jack 
wziął na siebie zupełnie dobrowolnie obowiązek 
tewarzyszenia na cmentarz pogrzebom żołnierzy 
zmarłych w szpitalu w Poperinghe. Jak tylko 
pogrzeb taki wyruszył ze szpitala. piesek zajmo- 
wał miejsce obok karawanu i towarzyszył powa- 
Żnie trumnie na miejsce wiecznego spoczynku. 
I nieraz zdarzało się, że za trumną nieznanego 
jakiegoś żołnierza. o którego nikt nic dbał, postę- 
pował sam jeden ten mały żałobnik czworano- 
Żny. Dziś kudłaty Jack, o sierści białej, na któ- 
rej ciemneimi plamami odcinają się tylko czarne 
uszy i boki lepka, ogonku puszystym, zażywa 
spokoju. pielęgnowany starannie w przybranej 
oiczyźnie. 

100 DOT ARÓW KARY ZA SKRADZIONEGO 
CAŁUSA. Przed iednvm z sadów amerykańskich 
stawał pewien dentysta, 


którego pacyentka o- ; 
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Czterdzieści lat 


Tajemnice pogromcy królów puszczy. 


U Numer 226 


miedzy lwami. 


— Jak się z najdzikszych zwierząt 


robi najpotulnie;szych przyjaciół. 


| 

W jednem z czasopism angielskich znajdu- 
jemy wspomnienia niejakiego Marka Scan- 
lona, słynnego pogromcy lwów, króla tresu- 
ry. pierwszej znakomitości swego fachu. 

— Dzieckiem jeszcze kochałem się w 
lwach, — opowiada Marek Scanlon, chociaż 
rodzice moi, a specyalnie ojciec, krzywem 
okiem patrzyli na moje upodobania. Jednym 
z najważniejszych wypadków mego życia, 
było przyjęcie mię na pomocnika dozorcy 
ogrodu zoologicznego w Nowym Jorku. 

Mialem tam ciężką pracę, ale mogłem zbli 
żyć się do kochanych mych zwierząt i to było 
największą dla mnie satysiakcyą i wynagro- 
dzeniem za trudy. 

Stamtąd przeniosłem się do słynnego cyr- 
ku Berruma, gdzie powierzono mi 23 lwy. Po 
pewnym czasie objąłem podobne stanowi- 
sko w innym cyrku, gdzie królowałem nad 
120 Iwami. 

Wówczas byłem już zupełnie obyty z mo- 
im fachem. Wchodziłem i wychodziłem z 
klatki bez lęku i bez przeszkód, sypialem na- 
wet między lwami, choć muszę przyznać, 
że niekiedy budziłem z nadgeryzionemi po- 
deszwami. 

Miałem naturalnie kilka przykrych wy- 
padków. Zdarzyło mi się, podczas jednego 
zdjęcia kinowego, że lew skoczył na mnie i 
poturbował mię dotkliwie. iż przeleżałem 
sześć miesięcy między życiem a śmiercią. 

Innym razem przewoziłem dwa lwy dd 
portu. gdzie miałem je załadować na okręt, 
gdy najechał na mój wóz automobil i rozbił 
ścianę mojego wehikułu. Oba Iwy wyskoczy- | 


ły przez otwór, wywołujac popłoch i przera 
żenie w tłumie widzów, który zebrał się na 


| miejsce wypadku. Miałem dużo kłopotu, za- 


nim zdołałem, pochwycić moich zbiegów. 
Zwłaszcza zameczył mię jeden, który sko- 
czył do piwnicy, skąd doniero po długict: 
staraniach udało mi się go zwolna wywabić. 
Z Iwami postępować należy nad wyraz deli 
katnie i łagodnie. Bicza używać można w 
wypadkach specyalnych. Lwy posiadają fe- 
nomenalną pamięć i każde uderzenie pamię- 
tają przez długie. długie lata. Jeśli lew potu 
bi swego nadzorcę. okazuje mu swoją sym- 
patyę przy każdej sposobności, łasi się do 
niego i przymila w sposób wielce kokiete- 
ryjny. 

Każdy z poskremicieli lwów ma swego 
ulubieńca. Mój pupil nazywa sie Chuckles 
i jest moim serdecznym przyjacielem. Cha- 
rakterystyczną cechą jego jest czułość na 
muzykę, której zawsze wtóruje swoim mi- 
łym. choć niekoniecznie opanowanym glo- 
sem. oraz wyraźna sympatya do młodych 
kobiet. Jest on tak oswojony. że jada z mej 
ręki i nie opuszcza mię ani w dzień ani w 
nocy. Podróżuję z nim jak z psem, co wywo- 
łuje często wielką senzacyę. Jakże może bvć 
inaczeb gdy naprzykład w hotelu zamawiam 
do mego pokoju 50 funtów surowego mię- 
sa ?... 

Z zawodu mego jestem bardzo zadowolo- 
+ Nie mam na świecie nic droższego nad 
wy. 

Tak opowiada o drapieżnych zwierzętach 
królach pustyni, człowiek, który przebył z 
nimi czterdzieści lat. 


Z TEATROW. 
2 OPERY. 


Mczerajsze wznowienie „Onegina* Czajkow- ; 
skicgo, pozwoliło licznym zwolennikom talentu | 
p. Drabika — wypełniającyru stale widownię na ! 
każdym jczo występie — rozkoszować się słu- £ 
dyczą dźwięku przepięknego głosu tego artysty, | 
w swym repertuarze. Zadna z* dotąd odtwarza- | 
nych przezeń postaci operowych, nie  zestroiła 
który partyę Leńskicgo, zalicza do najlepszych 
się tak dosadnie z ruchem, postacią, wzięciem 
się, wogóle z całym charakterem artysty jak 
właśnie postać nieszczęśliwego młodzieńca. Mło- 
dy, wysoce uzdolniony śpiewak, znajduje w 
niej dużo momentów i sposobności do wykaza- 
nia całej przcebogatej skali przejawów swego tą- 
lentu w różnorodności ujmowania nastrojów, od 
simętno-clegijnego w scenie przed pojedynkiem, 
w której nastrojowo zaśpiewaną aryą wywarł 
na słuchaczach, aż do 
dramatycznej chwili na balu, w której pod wply- 
wem budząccj się zazdrości, wywołuje konflikt 
i wyzywa swcgo przyjaciela. Krótka ta scena 
zdradziła duży nerw aktorski oraz dramatyczny 
swem żywiołowełu napięcicau Za świetnie pod 
względem wokalnym <zaśpiewaną partyę, zbie- 
rał rzęsiste oklaski, zarówno przy otwartej sce- 
nie jak niemmiej po zapadnięciu kurtyny. 

Doskonałcgo partnera znalaz?! młody artystą w 
swym koledze z opery poznańskiej, wielce utalen- 
towanym barytoniście p. Zenonic Dolnickim. Ar- 
tyście temu nie poskąpiła natura ant urody ani 
głosu o cieple i kolorystyce wysoce sympatycz- 
nej, rzadko spotykanej w głosie tego rodzaju. 
Dźwięk p. Dolnickiego biegnie w przestrzeń rą- 
czo i działa na słuchacza ujrnująco, tem więcej, 
że utalentowany artysta zdradza wielką muzy- 
kalność i traktuje swe zadania z zamiłowanieni 
Żgrabncj postaci imłodzienicc, uorusza się przy 
tem na scenie z wdziękiem, oddając aktorską 
stronę partyi z przejęciem. 

Niepodobna oprzeć się pokusie wymienienia 
dawniejszych doskonałych wykonawców par- 
tyj z p. Jefimcewą na czele, której srebrzysty 
głos, ujmuje zawsze nieskazitelnym w czystości 
intonacyjnej dźwiękiem, szczególnie w lirycznych 
momentach partyi Tatjany. Obok niej zyskuje 
uznanie dzielna śpiewaczka p. Zbigniewiczówna, 
która stwarza pełną wdzięku postać Olgi. P. Ma- 
zańck małą, lecz pięknie oddaną partya zyskał ; 


skarżyła o — napad. Oto. gdy siedziała u niego i zasłużone oklaski. Staranność strony reżyserskicj 
raz na k*zesełku i nadstewiła swa buzię z cho- { przy szczupłych środkach kostvumowych i pra- 


remi zohkami — namietny dentysta zamiast za- i cy dorywczej. przynosi zaszczwt p. Kniagininowi, 
biegu lokarskieg» no.ałował ją w same usta. — | zwłaszcza, że prowadzenie przez dyrektora 
Sędzia skazał go na sto dolarów kary i 3 miesią- | Barańskiego, zdradza w  kapelmistrzu tym i 


ce domu poprawczcko. 


muzyka umiejącego wydobyć i uwypuklić piękna 


'z gościnnym występem pp. S. Drabika i 


zawarte w partyturze, bez dyssonansów z zespo- 
łem Śpiewackim. 

Na wczorajszej repryzie ..Zamarłych oczu“ wy- 
stapiła w partyi Maryi z Magdali p. Lipska. Zast. 

OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę Pucciniego ..Madaime Butterfly“, 
Z. Dol- 
nickicgo. W niedzielę „Eugeniusz Onegin“ Czaj- 
kowskiego z występem pp. S. Drabika i Z. Dol- 
nickiego. W partyi księcia Ks. Gremina wystąpi 
p. Roman Wraga, basista, uczeń profesora St. 
Bursy. 

TEATR „BAGATELA“. Ostatni program po- 
wtórzonym będzie jeszcze w sobotę, W ponie- 
działek 21 bm. premiera z udziałem komika p. 
Romualda Gierasińskiego. 


REPERTUARY TEATRALNE, 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Scbota: „Madame Butterfly“. , 
TEATR BAGATELA"; 
Sobota: Powtórzenie premiery. 


ZE SPORTU. 


WYNIK REGAT w BYDGOSZCZY. 


W biegu o mistrzowstwo Polski zdobyło poraz 
drugi nagrodę przechodnią, srebrny puhar Sokoła 
krakowskiego, Bydgoskie Towarzystwo Wioślar- 
skie. Dystans 1650 m. załoga pod sterem dr Sie- 
"YE przebyła w 6 min. 23 trzy piąte 
sek. 

H. miejsce zajęło Warszawskie Tow: Wioślar- 
skic w 6 min. 24 dwie piąte sek, Akademicki 
Związek Sportowy z Warszawy, czwarte „Try- 
ton“ poznański, piąte Koło Wioślarskie z Warsza- 
WY. 
Z innych ważniejszych bicgôów nalcży wymie- 
nić: 

Bieg o ragrodę honorową banku Stadthagena 
(puhar srebrny): I. „Tryton“ poznański w 6 min. 
4} trzy piąte sek; li. Warszawskie Tew. Wio- 
Ślarskie: IH. Klub W:es!arski Poznań: IV. Bydgo* 
skie Tow. Wioślarskie. 

Bieg na czwórkacj wyścigow;ch dla nowicytu” 
Szy. 

Bieg dla pań o nagrodę Magistratu bydgoskie; 
go. Zwyciężył Akademicki Związek Sportowy pod 


: sterem p. Stegmanówny w 3 min. 4 i pół sek” 


IM. miejsce Warszawski Klub Wioślarski; 111. Wło” 
cławski Klub Wioślaągęk. 

Ostatni z ważniejszych bicgów, to ósemki WY” 
ścigowe o nagrodę Magistratu. Zwyciężył w baf 
dzo dobrej formie Akademicki Zwiazek Sportow”* 
Warszawa, w 5 min. 41 i pół sek. I. miejsce Wa” 
szawskie Tow, Wioślarzy w 5 min, 50 sek. 


Numer 226 


Regaty wykazały na ogół wyższy poziom spor- 


towy niż w roku zeszłym. Ustalone czasy przy 


torze siałdowanym i nicrównym wskazują na sta- ; 


ły postęp wśród naszych towarzystw sportowych. 
Oprócz mistrza Polski, Bydgoskiego Tow. Wio- 


ślarskicgo, na uwagę zasługują Warszawskie 
Tow. Wiośl., Akademicki Związek Sportowy : 
Warszawa, jak również wybijający się „Tryton“ 


poznański. 


PŁYWACTWO. 


NOWY REKORD ŚWIATOWY WEISMUEL- 
LERA. Podczas zawodów pływackich w Colum- 
bus w stanie Ohio, osiągnął Weismueller nowy 
rekord Światowy, przepływając 50 jardów w 228 
sek. Dotychczasowy rekord światowy wynosił 
23/8. 

REKORDY FRANCUSKIE. W Strasburgu osią- 
znięto trzy nowe rekordy francuskie w pływaniu, 
a mianowicie na 1500 m. styl dowolny Lanois 
25:28 sek. (dotychczasowy rekord francuski 25:39) 
na 100 m. dla pań styl grzbietowy: A. Stoffel- 
Colmar 1:44 (dawny rekord 1:48:4 sek.) 200 m. 
dla pań styl piersiowy A. Stoffel-Colnar 3:45 (da- 
wny rekord 3:54:4). 


l 
MISTRZOSTWA ANGIELSKIE, Angielskie mi- ; 


strzostwo w pływaniu uzyskał Hatfield z Midd- 
lesbrough S. C., przepłynąwszy 1 milę ang. w 
czasie 26:46:8 sek., w pływaniu na znak na 150 
jardów zdobył mistrzostwo Rawlison w czasie 
1:56:5. 


Miasto bez kelnerów 


Miasto bez kelnerów — czy to rzeczywistość? 
Niestety, jest to smutna rzeczywistość. Miastem 
bez koinerów jest obecnie Lipsk, najznaczniej- 
sze miasto handlowe i przemysłowe Saksonii, 
miasto jarmarków. Nie, żeby, biorąc qpsłownie, 
mie było tu więcej kelnerów, naprawdę nie! Tyl- 
ko od pięciu tygodni niemożna ich tam spotkać, 
gdzie należą: w hotelach, w eleganckich kawiar 
niach i restauracyach. 

Od pięciu tygodni kelnerzy lipscy strajkują, 
od pięciu tygodni wiszą ich prasowane fraki na 
kołku, od pięciu tygodni nie rozbrzmiewają 
więcej przez pełne ochoty pokoje rozkazujące 
słowa: „Płatniczy, panie płatniczy!“ Lipsk stał 


się w całem znaczeniu tego słowa miastem go- 


dnem pożałowania. Tubylcy i przyjezdni muszą 
przypomnieć sobie znów zdanie „Obsiuguj się 
sam] i jak wpierw w automatach restaunacyj- 
mych przynosić sobie potrawy, których domaga 
się żołądek, 

Mało jest jednak lokali, w których przynaj- 
mniej w ten sposób głodny gość może otrzymać 
pokrzepienie, gdyż do strajku kelnerów przyłą- 
czył się ze względu solidarności personal domo- 
wy i kuchenny. 

Przybywający do Lipska obcy mogą wpraw- 
dzie znaleźć pomieszczenie w hotelach, Otnzy- | 
mują nawet rano Śniadanie, lecz obiad — nie, 
obiadu hotele nie są w stanie przygotować. — 
Zwraca się wprawdzie uwagę gościom hotelo- 
wym, przestępującym próg gościnnego domu, 
który wybrał sobie na inieszkanie w czasie poby- 
tu w Lipsku na tę okoliczność, i chociaż gość ; 
zabi nie wiedzieć jak rozczarowaną minę nie 
zmienia te wcale sprawy, Pan dyrektor lub je- 
Bo zastępca udzielają uprzejmie adresów restau- 
mucyi, gdzie pomimo braku personaly możma do- 
bewe zjeść, gdzie gospodarz i gospodyni przy po- 
mocy wszystk 'ch członków rodziny | knew- 
nych gotują i podają. Czynią to z wytężeniem 
wszystkich sił, narażając się na niebezpieczeń- 
Stwo, że pewnego pięknego poranku wybite zo- 


staną szyby w ich lokalu, co w ostatnich dniach 
I tygodniach ło się azęściej niż raz. i 
W ostatnich dniach krążą pogłoski, że saskie | 


BMinisteryum gospodarcze zamierza BM 


, że minister wszedł już w kontakt z gospo- 
E mi i chce doprowadzić do ukończenia straj 
žu, dotychczas jednak niema nic pewnego; każ- 
dy Y otacza się miłczenien i wzrusza ramńwonami. 
Walka toczy się dalej, Tubylcowi niezbyt wpe- 
da w oczy egzystencya strajkujących, tylko tu 
I ówdzie: demonstracye, pochody, rozbite szy. 
by, areszłowani krzykacze. Tylko obcy czuje na 
Własmem ciele brak kelnerów, gdy wysiądzie w 


h 
—Otelu į musi zrezygnować ze zwykłych przy. ! 
czajeń. Kiedy nastanie w Lipsku status quo ; 


Sy 


jest pytaniem, za którem natychmiast mu- 
y 


postawić z tuzin znaków zapytania. 
| l r . - i 
enlama tóćwignią Bandli: 


„BONTEC KRAKOWSET" 


"Z SALI SĄDOWEJ. 


O zniesławienie w prasie generała. 


SERKA 


W swoim czasie ukazały się w prasie artykuły 
zniesławiające gen. Zwierzchowskiego, szefa de- 
partamentu sanitarnego M. S. W., co najważniej- 
sze, zarzucając mu, iż przez swoje szkodliwe szy- 
kany, stosowane względem oficerów, doprowadził 
mjr. Listowskiego do samobójstwa. 

Przeprowadzone z polecenia gen. Sosnkowskie- 
go Śledztwo ustaliło, iż autorem wiadomości, za- 
mieszczonych w artykule p. t. „Tragiczne samo- 
bójstwo”* (w „Robotniku*) jest podlekarz-student 
ppor. Józef Rybicki, który też stanął przed sądem 


wojskowym, jako oskarżony o zniestawienie gev. } 


Zwierzchowskiego, tudzież o nieposłuszeństwo 
służbowe, polegające na tem, iż mając rozkaz no- 
wego przydziału do Grodna, wszelkiemi, nłedo- 
zwolonymi w wojsku sposobami, starał się pozo- 


Telegramy. 


Rada ministrów obradowała 
„ nad uposażeniem urzędników 


? Warszawa (PAT) Rada ministrów na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu zajmowała się projektem 
nowej ustawy o uposażeniu iunkcyonaryuszy | 
państwowych oraz obradowała nad pasami dro- ' 
żyźnianemi. Obrad nie ukończono. W  najbliż- 
szym czasie otrzymają Stowarzyszenia urzędni- 

t cze projekt nowej ustawy do zaopiniowania. 


Błękitny związek. 

Warszawa (PAT) W dniu 18 bm. odbyło się w 
Warszawie przy uczestnictwie około dwustu 
członków zebranie organizacyjne Związku Haller- | 
czyków, na którem postanowiono: Zrzeszyć 
wszystkich zdemobilizowanych członków b. for- 
macyi wojskowych gen. broni Józefa Hallera w 
„Związek Hallerczyków*, Walne zebranie uchwa- 
liło organizowanie się na całym terenie Rzeczy- 
pospolitej oraz w koloniach polskich zagranicą, 
postanowiło wreszcie odbyć ogółny zjazd Haller- 
czyków w Katowicach w połowie październi- 
ka br. 


Pokój między Turkiestanem 
i Sowietami. 


$ 
j 
Moskwa. (PAT) Pokój między Turkiestanem 
Rosyą sowiecką zawarty został na następu- 


"« 


=. "EPK" 


jących warunkach: 

1 Armia sowiecka zawiesza natychmiast 
działania wojenne. 

2. Turkiestan zobowiązuje się nie zawierać 
żadnych układów sporych z interesami Rosyi 
sowieckiej. 

3. Rosyanie chcący przesiedlić się do Turkie- 
stanu będą korzystać z wszelkich ułatwień, 

4. Oficerowie armij sowieckiej przeprowadzą 
reorganizacyę armii Turkiestańskiej, 

5. Zbywająca w 'Durkiestanie bawełna ma 
być wywożona tylko do Rosyi. 


Fantazye książęce. 
CAR MIKOŁAJ ŻYJE? 


Budapeszt (PAT. Węg. biuro koresp.). Ba 
wiący obecnie na Węgrzech wraz z rodziną ' 
i książę Golicyn. pozostający w bliskich sto- 
sunkąch z byłym domem carskim, podczas 
i wywiadów z przedstawicielem węgierskiej 
| Agencyi telegraficznej oświadczył, że ks, Cy- 
| ryl oraz inni członkowie byłej rodziny car- 
i skiej mają jeszcze odrobinę nadziei, że car 
|1 Mikołaj JI i carewicz, następca tronu, żyją 
i przebywają gdzieś w ukryciu. W przeciw- 
| nym razie ks. Cyryl, jako pozostający w naj- 
bliższych węzłach pokrewieństwa do byłego 
: cara Mikołaja, zgodnie z zasadami rosyjskie 
| go następstwa tronu, miałby objąć tron ro- 
| syjski po Mikołajh II. Ks. Cyryl ma nadzie- 
ję. że dowództwo nad rosyjską armią naro- 
dową obejmie wielki ks. Mikołaj Mikołaje- 
wicz. Zdaniem wielkiego ks. Cyryla przywró 
cenie monarchii powinno się odbyć w dro- 
dze ruchu zewnętrznego, alhowiem nie ehce 
on odzyskiwać tronu w drodze podboju, 


PPOR. RYBICKI AUTOREM OCZERNIAJĄCYCH ARTYKUŁÓW W „ROBOTNIKU". — SKAZANY 
NA ROK WIĘZIENIA I WYDALENIE Z ARMII. 


| stać w Warszawie. 
| Przewód sądowy, prowadzony w ciągu Z ani 
przez wiceprezesa pułk. Dudrewicza, bynajmniej 
nie ustalił, aby powodem tragicznej śmierci mir. 
Listowskiego, były karygodne rzekomo szykany 
, gen. Zwierzchowskiego, zarzuty zaś tyczące się 
! szkodliwej rzekomo działalności gen. Z. w dziale 
gospodarstwa sanitarnego — równieź się rozwiały. 
| Przedstawiciel urzędu publicznego w konkluzyi 
żądał surowego ukarania R. według osnowy 
aktu oskarżenia. a 
'W t. zw. ostatniem słowie oskarżony przyzna- 
iac sle do winy, tłumaczył słę dobrą włara i wpro- 
ı wadzeniem go w błąd. 
| Sąd woiskowy skazał ppor. Rybickiego na rok 
więzienia i wydalenie ze służby wojskowej. 
BEUA ód 


Olbrzymi strejk. 


'  Budapeszi (PAT Węg. Biuro koresp.). Wy- 
buchł tu strajk metalowców. Strajk we fa- 
brykach maszyn przybiera na rozmiarach. 
Około 30 tysięcy robotników porzuciło pra- 
cę. 


Straszny wypadek, 


PIORUN UDERZYŁ w WÓZ AMUNICYJNY 


| Budapeszt (PAT. Węg. Biuro koresp.). Pod 
czas nocnych ćwiczeń wojskowych w miej- 
scowości Czegled uderzył piorun w wóz amu 
nicyjny, który eksplodował. Trzech oficerów 
i dwóch sierżantów zginęło na miejscu, kil- 
ku oficerów zostało zranionych, 
——— 
À 
| 
Ji 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Podwyżka cen chleba 


Wczoraj w prezydyum magigtratu krakow- 
skiego zjawiła się deputacya piekarzy z żąda- 
niem ponownej zwyżki cen pieczywa. Ządania 
swoje chcą oni dzasadnić tem, že muszą spro- 
wadzać mąkę po cenach wyższych od maksy- 
mainych. Młynarze tutejsi zaś żądają od pieka- 
rzy za 1 kg mąki żytniej 310—315 mk, za pszen- 
ną 500 mk. Prezydyum miasta uwzględniło pod- 
wyższoną cenę mąki przez przyjęcie za podsta- 
wę kalkulacyi 31.200 mk za 100 kg mąki żyt- 
niej. Do tej sumy dodano taktyczne koszta ad- 
ministracyjne piekarzy w kwocie 4297 mk od 
100 kg. Wobec tego od dziś obowiązują nastę- 
pujące ceny: 


1 kg chleba żytniego 260 mk 
1 kg chleba razowego 220 , 
1 bułka wagi 6 akg 259 


LISTY Z KRAJU. 


Z Tarnowa. 


Tarnów, w sierpniu. 

CUDOWNY LEKARZ. Od kilku micsięcy zau- 
ważyły apteki ciągłe wykupywanie jednych i 
tychsamych lekarstw przez ludność wiejską, co 
wzbudziło ich zacickawienie. Jedna z wieśniczek 
, zagadnięta, dlaczego ciągle tosamo lekarstwo bie- 
rze, odrzekła, że zapisał je jej mężowi wędrowny 
cudowny lekarz. Za tym tedy cudownym leka- 
rzem wszczęły się poszukiwania z dobrym rezul- 
tatem. Schwytano bowiem owego „lekarza“, któ- 
rym był sprytny oszust lózvi Starzyk z Koszyc 
Wielkich koło Tarnowa. Miał on trzy uniwersal- 
ne lekarstwa na wszelkie choroby, a to: Expel- 
ler, Linimentum Mentoli į Kapucyński balsam cu- 
downy. Wyjeżdżał on także w powiat grybow- 
ski i gorlicki, gdzie leczył ludzi ciężko chorych 
temi lekarstwami. Robił on podobnie, jak niektó- 
rzy dyplomowani nawet lekarze. którzy na wszel- 
kie bóle zapisują „uniwersalne lekarstwo” w po- 
staci.. aspiryny! Cudownym Ickarzeim zajęła się 
tarnowska prokuratorva. 

ZNOWU ZŁODZIEJKA GARDEROBY! Tarno- 
wska okSpozytura śledcza przytrzymała w dniu 
11 bm. niejaką Barbarę Różańską false Świątko- 
i wską, pochodzącą rzekomo z Zabierzowa W 


"ste. 10 


chwili, gdy sprzedawała większą ilość bielizny w 
Tarnowie handlarzom starzyzny. Indagowana po- 
częła się mieszać w odpowiedzi. mówiąc, że bic- 
liznę posiada z Krakowa. to znów ze Lwowa 
Sambora, Wołczy pow. Stary Sambor. irzeszo- 
wic, a w końcu powróciła do poprzedniego twier- 
dzenia, że posiada z Krakowa. Odcbrano icj wiel- 
ką ilość bielizny inęskici, poszew. poszewcek. wsy- 
pów, chusteczek do nosa etc. Znalezione klucze 
u niej z numerem „55* wskazały ślad do Hotelu 
Polskicgo, gdzie mieszkała w pokoiu „55%. Tam 
natrafiono znów na większą ilość bielizny itp, co 
policya zabrała i zostawia do dyspozycyi zgłasza- 
jących się cwentualnych właścicieli. 


Z Suchej. 


„NOWORODEK WARSZAWSKI*. Za rządów 
suwerennego Sejmu i jego pupila rządu [nasłow- 
ców wyrosły różne dziwolągi jak reforma rolna, 
urzędy ziemskie, na które ogół włościaństwa 
chcąc sprzedać lub nabyć grunt narzeka i znie- 
nawidza. Obecnie przyszedł na Świat noworodek 
warszawski, prawdziwa udręka chłopska, miano- 
wicie „zakaz rąbania drzewa na własnyin grun- 
cie bez zezwolenia starostwa“. Zakaz ten zasto- 
sowało starostwo w Żywcu. zabraniając rabać 
chłopom drzewa własnego czy to na własny u- 
żytek domowy czy też na sprzedaż. Zakaz poa- 
wyższy dotknał bardzo krzywdząco wsie powia- 
tu żywieckiego. mianowicie: Koszarawy. Stry- 
szawy, Lachowic, Kurowa, Ślemienia. Krzeszo- 
wa i t. d, których to wsi ludność trudniac się 
wyrobami drzewnemi, głównie bednarskiemi. 
musi drzewo kupować od drugich, gdyż jako ma- 
torolni o gruntach owsianych. kamienistych, Z 
przemysłu drzewnego ciągną zysk i z tego głó- 
wnie się utrzymują, pokrywają podatki, daniny 
i t. d. Wobec takiego zakazu przemysł drzewny 
w danych wsiach musi zaginąć zamiast się pod- 
nesić. Jeżeli chłop odległy o 3 mile od starostwa 
rie chcąc tracić czasu i pieniędzy na chodzenie 
do starostwa po kartkę na pozwolenie ścięcia i 
przewiezienia drzewa do drugich wsi zostanie 
przyłapany na gościńcu z drzewem przez policyę 
lub gajowych z obszaru dóbr hr. Branickich, 
drzewo mu bezwzględnie konfiskuja, jeżeli nie- 
wykażą się kartką starostwa. Oburzenie tutej- 
szego okręgu na podobne zarzadzenia starostwa 


w Żywcu jest zupełnie uzasadnione. 1) gdyż na- | 


raża ich na ciagłe chodzenia. strate czasu i pic- 
niadze po kartkę do starostwa w Żywcu. 2) że 
zakaz powyższy podkopuie przemysł drzewny 
danych wsi. 3) naraża ich przez konfiskatę drze- 
wa na stratę matervatna. 4) godzi w ich byt ma- 
teryalny wskutek upadku przemysłu drzewnego, 
5) sprzeciwia się zasadom konstytucyi polskiej, 
pwarantniacej każdemu obywatelowi wolność i 
swobodę rozporządzania własnym maiątkiem. 6) 
zakaz powyższy nie dotyka obszarów dworskich. 
z których swobodnie drzewo bywa wywożone 
przez różnych „neutralnych“ kupców za granicę. 
Czy zatem są inne prawa dla obszarników a in- 
ne dla chłopa w handlu drzewem. Czy służba 
obszarów dworskich jest uprawniona do konfi- 
skowania drzewa chłopom na furze na gościńcu? 
Pod rozwagę niniejszy fakt podajemy odpowic- 
dnim władzom i posłom scimowym. 


Z Wadowickiego. 


Chocznia, w sicrpniu. 

Kto jeździ często z Wadowic do Biclska tego 
uderzy niezawodnie widok całcei kompanii mic- 
czarzy wysiadających codziennie z pociągu na 
przystanku Chocznia. luv ludzi wsiada rano z 
mlekiem do pociągu i wraca popołudniu z Biel- 
ska. 200 rąk codziennie odrywa się od pracy przy 
gospodarstwie, by otrzymać aż 40 marek więcej 
ma litrze rozwodnionego mleka w Bielsku aniżeli 
na miejscu. Porachujmy atoli bilans tego przed- 
siębiorstwa, a zobaczymy, jak wyglądają te „ni- 
by 40 mk. więcej” na litrze. — Licząc zarobek 
dzienny po 700 mk. tych stu ludzi oderwanych 
od pracy, otrzymamy stratę 70.000 mk. Do tego 
100 biletów kol. miesięcznych po 300 ink. Cho- 
cznia Bielsko) 30.000 mk., razem 100.000 mk. 

Pomiiam straty. jak darcie butów, brodzenie po 
śniegu i błocie, brak ciepłej odzieży i t. p. 

Na „dobro“ zapisać wypada: 100 ludzi przewo- 
zi 2500 litrów po 160 mk. —. 400 tysięcy mk., 
odjąwszy od tego stratę 100 mk., pozostanie su- 
ma 300.006 mk., czyli za litr wypadnie po 120 
marek, t. į} tyle co każden oirzyma ma micjscu. 
Wobec wymienionych a pominiętvch w obracho- 
waniu strat, ccna ta okażę się w rzeczywistości 
jeszcze mniejszą. 

Otóż podnoszę to w tym celu, aby zapytać się 
p. dra Putka. posła i wójta naszego. czy nie po- 


wstała mu kiedy w głowie myśl zorganizowania tek cnergii. a przedewszysiicn | 


„GONIEC KRAŁOWSKI" 


Numer 226 


W londyńskiej jaskini gry. 


Z BAGNA WIELKOMIEJSKIEGO. 


Rekord w ilości tajemnych jaskiń gry ha- 
zardowej osiagnał Londyn. Szczególnie w ©- 
statnich czasach powyrastały, jak grzyby po 
deszczu. na bagnie podziemnego życia Lon- 
dynu owe przybytki, zakazanych wzvuszen. 

Jaskinie gry i ich zwolenników można po- 
dzielić na dwie kategorye: ma te. które łatwo 


bywają przez policyę wykrywane. i na te. : 


których policya nie wyłapuje prawi? nigdy. 
Lokale kategoryi pierwszej mieszczą się sta 
le w eleganckich domach. Dziesiątki samo- 
chodów zatrzymuje się w nocy przed jasno 
oświetloną bramą. Wejście i wyjście odbywa 
się bez żadnych trudności. Policya wkrótce 
zwraca na nie uwagę i po kilku dniach ob- 
seruacyi chwyta je w sieć. nazwiska zaś 
wszystkich uczestników pojawiają się nastę 
pnego dnia w dziennikach. 

Druga kategorya jaskiń gry jest dużo spra 
wniej zorganizowana. Są to keczujące i la- 
tające kluby, które każdej nocy w innym re- 
zydują lokalu. Kluby te obejmują 20---23 lu: 
dzi, dla których łatwo jest wynająć za 10 
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gwinei pokój na przeciag jednej nocy. Naj- 
bawdziej ulubiona grą jest chemin de fer, po- 
zniej dopiero idą baccarat i roulette. Napo- 
je, potrawy, cygara i papierosy finansuje 
irzymający bank. który powierza je zwykle 
zaufanej osobistości. spełniającej zarazem 
runkcye straży. Wpnuszcza on znających ta- 
jemnicze hasło graczy i ostrzega o każdym 
uiebezpieczeństwie. Gra odbywa się w naj- 
większym spokoju. Na zewnairz nie słychać 
najmniejszego szmeru. 

Pomiędzy damumi znajdują się takie, któ- 
re całe życie spędzają przy zielonym sīoli- 
ku. Mają one uderzająco ostre rysy. bvstre 
ruchliwe oczy i palą papierosa po pupiero- 
sie. Graja one co noc i ostatnie slady mło- 
dości i piękności szybko zanikają, Poza ty- 
ini żeńskimi stałynii gościni można zauwa- 
żyć j młode dziewczęta. które przyszły dla 
„sensacył -. Mężczyźni należa w większej 
części do graczy“ zawodowych; znałjduną się 
aj a pomiędzy nimi i bogate „grube ry- 
4 Fi. 


w swej gminie tei wędrówki mleczarzy w koo- 
peratywę  muiłcczarska. któraby im przyniosła 
daleko więwsze dochody aniżeli wykazany po- 
przednio „niby zysk” 40 mk. na litrze i oszczędzi- 
ła im trudu włoczenia się koleją, wydawania pie- 
niędzy „z zarobku“ na głupstwa kupowane w 


tı kramach żydów białskich. 
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Czy mce lepiej by było zorganizować wzorowo 
gospodarczo swoją gminę, aniżeli karmić nas od 
lat 4 polityką? 1l czy ta polityka przyniosła 


rolnik i gospodarz znajdzie w pisemku ludowem 
dla sicbic coś więcej prócz ujadania na panów. 
księży, rząd i t. d.? Organizuj panie wójcie, nie 
klasowo, ale gospodarczo, bo tego nam potrzeba, 
a odstraszaiącym przykładem jest ta czereda lu- 
dzi zdemoralizowanych, uganiająca się za Zy- 
skiem 40 mk. na litrze mleka 80 km. dziennie, 
podczas gdy w mieście oddalonem o 2 km., t. j. 
w Wadowicach, mleka i masła trudno kupić! — 
Natomiast godnym naśladownictwa przy kładetn 
są spółki mleczne w sasiędnich gminach. znako- 
micie idacc. posiadające własne domy i kapitał 
inie mogące nasłarczyć zamówieniom. 


e e e LJ 
Z Oświęcimia. 
Oświęcim, w sierpniu. 
O MOST NA WIŚLE. Pomiędzy Babicami w 
pówiecie . oświęcimskim a Nowym Bietuniem na 
Górnym Sląsku istnieje uszkodzony most na Wi- 


| śle, zamknięty dla ruchu od czasu przyłączenia 


Górnego Śląska do Polski. Naprawa tego mostu 
wyniosłaby według obliczeń urzędowych dziesięć 
tysięcy marek niemieckich. 

Most ów stanowi jedyną komunikacyę pormię- 
dzy powiatem oświęcimskim a Górnym Śląskiem 
i zamknięcie go przerwało ożywione stosunki, ja- 
kie między Babicami a Nowym Bierunicm pano- 
wały. W sprawie tej interweniował poseł Taba- 
czyński na prośbę tutejszego obywatelstwa u p. 
wojewody Gałeckiego. 

Mieszkańcy powiatu oświęcimskiego z niecier- 
pliwościa oczekują skutków interweneyvi i napra- 
wy mostu. która umożliwi im podjecie zerwa- 
nych stosunków z Górnym Śłąskiem. 


Z Kołomyi. 


Przyczyny szalejącej drożyzny. — Ze szkotni- 

ctwa. — Redukcya sił nauczycielskich, czy 

oszczędność? — Budowa szkół, — Z agłtacyi 
przedwyborczej. 


Jak wszędzie, tak i u nas drożyzna szaleje... a 
władze patrzą na to bezradnie. Do tygodnia ce- 
ny idą w górę, choć podstaw ku temu niema. — 
W powiecie kołomyjskim są gminy, majace trzy 
razy więcej bydła i koni, niż przed wojną, a uro- 
dzaje są bardzo ładne. Faktem jest, że wszystkie- 
go mamy w bród! Nie mamy jednak silnego rzą- 
du, któryby ukrócił paskarskie ceny niesumien- 
nych kupców i handlarzy. Wszyscy szukają przy- 
czyn szałejącei drożyzny i jedni zwalają wine 
na drugich. Paskarze zaś w kułak Śmieją się. 

Kołomyja posiadła w ostatnich czasach jedną 
placówkę kulturalną więcej. Rząd po długich per- 
traktacyach upaństwowił nareszcie żeńskie Se- 
mħaryum nauczycielskie. Dyrektorem zakładu 
icst p. Werber, człowiek ogólnie ceniony wski- 


LAST ZET. 


nan co dobrego? Czy dzisiaj chłop polski i 


Kuratoryum szkolne we Lwowie wezwało spe- 
cyalnym okólnikiem tut. Radę szkolną powiat.. 
aby nie przyjmowało więcej sił nauczycielskich! 
Z góry oznaczona liczbę 287 sił ma być nieprze- 
kraczalną. Tymczasem zeszłego roku było 297 
nauczycieli (lek). Co zrobić z 10 siłami naucz. — 
czy uwolnić? My pozwolimy sobie zapytać de- 
likatnic Kuratoryum: jak można z góry oznaczać 
liczbe sił nauczycielskich, kiedy nikt jeszcze nie 
wie. jaka będzie frekwencya oraz ile trzeba 
będzie qtworzyć paralelek? Na oświacie absolu- 
tnie oszczędzać nie można. Sądzimy, że Rada 
Szkolna powiatowa przedstawi ze swojej stro- 
ny prawdziwy stan rzeczy i wystąpi z odpowie- 
dnimi wnioskami. 

Magistrat koiomyjski ma zamiar przystąpić do 
budowy szkół miejskich. Sprawa ta wlecze się 
iuż od dłuższego czasu. W tvin roku poprzesta- 
nie jedynie na restauracyi powierzchownej. 
Trzy szkoły mają być odbudowane, a to: 1) Szkoz 
ła 7 kl. tm. Piramowicza, 4 kl. im. Jackowiczń 
i 4 kl. im. Karpińskiego. Budowę dwóch szkół 
z wybuchem wojny przerwano. Miejsce pod ich 
budowę jest sianowczo nieodpowiednie! Szcze- 
gólnie, gdy chodzi o szk. 7 kl im. Piramowicza. 
Jężeliby Magistrat zechciał dalei budować nad 
„Potokiem“. to grubo się pomylił. Ustawa wyra- 
źnie mówi. że budynek m. szkoły 7 kl. powsz. 
ma być postawiony w odnowiedniem miejscu i 
musi mieć przeszło 8000 m. kw. przestrzeni — 
obok szkoły boisko, osobne mieszkanie dla kiero- 
wnika i osobne dla tercyana. O tych rzeczach 
winien Magistrat pamiętać. Inaczej władze 
szkolne nie zgodzą się na „latanie“. 

We wtorek. t. i. dnia 15 b. m.. odbył sie wiec 
zwołany Staraniem związku ludowego.  Jakkol- 
wiek zaczął się on zaraz po odpuście. tych dła 
których był zwołany było bardzo mało, ich za- 
stępowali socvaliści z p. Święcickim na czele. — 
Relacyę zdawał p. pòse? Bryl, który zwracając 
się do obozu narodowego nazywał ich panami. 
pozostałością dawnej szlachty i tymi, którzy żvja 
z pracy chłopskiej i tu pan poseł ugodził sam w 
siebie. bo pomiędzy obywatelami z obozu naro- 
dowego nie było ani jednego obszarnika, byli oni 
natomiast po stronie przeciwnej, n. p. pan Bryl. 
Mówił o równości wszystkich wobec prawa w 
ten sposób, ..że teraz wy panowie będziecie pro- 
sić nas o łaskę”, tak on pojmuje równość. Pro- 
szono następnie p., posła, by powiedział coś nie- 
coś o kontraktach lasowych i Hojlidach, o tych 
iednakże p. poseł przemilczał. czasie mowy. 
naruszył pamięć p. Skarbka, co jednakże zebras 
publiczność kazała mu odwołać. W czasie mowy 
wznoszono okrzyki na cześć posła Korfantego. — 
Wiec zrobił wrażenie iaknajgorsze. Rezolucyę £ 
nowodu krzyku panujacegn na sali nie uchwalo- 
no. Po nim przemawiał jeszcze p. dr profesof 
Czekałowski. Innych do słowa niedopuszczono: 
Przy końcu odśpicwano Rote Konopnickiej. 70 
haczył więc Brvl. że Kołomyja nie chce i nic 
sie mamić tym. którzy nie potrafia uszanować 
woti większości Seimn nstawodawczego. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Z rynku żywnościowego. 


Ceny zboża na wsiach rod Krakowen na roža 
poczęciu żniw i ukończeniu podnówka spadlś > 
kika tysięcy maiek na metrze, Żyto. którcgo CE 
iuż byla 18.000 mk., spadła na i2.000 mk., ps% 


Numer 228 l dza str. 11 


nica z 25.000 na 17.000 mk., ięczmień z 15.000 na | ny), pory 2000—3000 mk. (bez zmiany), sałata, Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Milo- 
11.000 mk., owies z 11.000 na 9000 mk., kasza ja- | za kopę główek — 2000—3500 mk. (1500—2000). | nówka trans. 1570 1560, 4 i pół proc. Tow. kred. 
glana z 25.000 na 17.000 mmk., funt słoniny kosztu- | Szczypiorek, za kopę p. 500-600 mk. (bez zmia- | ziem. za 100 rubli sprzedaź 230 kupno 225. 4 i pół 
je 600 mk., kielbasy 450— 500 mk,. masła 600 mk. | uv), szpinak. za kosz 20 funt. 1500—2000 mk. ' proc. Tow. kred. zieni. za 100 marek trans, 55 ií 


sera 120 mk., jajko 30 mk. (bez zmiany), ziemniaki, za korzec 8000—10.600 | trzy czwarte 56, 5 proc. im. Warszawy sprzedaż 
Ceny hurtowne warzyw w sierpniu w zesta- | mk. (6 do 12 tys.). „4 245 kupno 240. Obligacye z r. 1917 trans. 113. 
wieniu z lipcowemi (w nawiasach) przedstawiają . Waluty: PO Stanów Zjednoczonych ii 
się jak następuje: 8075 8200 8160 sprzedaż 8180 kupno 8140, Dola- 
Buraki, za kopę — 1500—2000 mk. (4000—5000), Ruch 8 ełdowy. ry kanadyjskie trans. 8025, Franki francuskie 
cebuła, za pud — 8000—9000 mk. (6000—6500), AlUIA MAFROwa || trans. 665, Franki belgijskie trans, 605, Marki 


nm Z 


tejże za kopę pęczków — 8000—9000 mk. (4000— anig Iaa 
5000), chrzan, za pud — 4000—6000 mk. (4000— | Waluty idewizy || dome | vrzda: || «an 


6000), fasola w strąkach — 1000-2000, kapusta | volary St-Zjea [7750 — | 799v" -- || 780u'— | 8000— 


niemieckie trans. 730 750 745. Czeki: Gdańsk 
trans. 705 722 i pół, TIL i poł, Belgia trans. 
605 613 sprzedaż 615 kupno 611, Berlin trans. 700 


Czeki przesazy  wołarw 


1000—1500 mk. (1200—1500), pomidory  1500-— „, kanad. | 7650'— | 4850" -- || 1650.— |7850—| —— 722 i pół, 711 i pół, sprzeduż 707 i pół. kupno 

2000 (9000—12.000, były tylko zagraniczne), | Franki RE pos a z jk Ra 615:— || | 697 i pół, Londyn trans. 36400 36550 sprzedaż 
i „ Jal 580'— = tój — = a 

szczaw 1000—2000 mk. (beż zmiany). „  szwajeJ1500— |1600— |1500 |1600 — 11250 — 36600 kupno 36400, z 


Kalafiory, za kopę Nr. 1 — 16.000—20.000 mk. | Funty szteriin|| 34500! 35500! s4500) 3u-500| —=*— Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0'46 


(12.000—15.000), Nr. 2 — 2500—5000 mk. (1500— | Marki niemiec. z= 7:50 z 750! 740] | i pół, Holandya 20465, Nowy Jork 524 i pół, 
2000), kalarepa za kopę pęczków — 10.000—12.000 | Korony austr.| —*11] —'18 e 10— —11— |-10— | | Londyn 23'43, Paryż 42, Medyolan 23'92, Bruk- 
mk. (20.000—25.000), koper 6000—9000 mk. (2 do DR o a rA] 225'— | 235 — | 225:—|| | sela 400, Kopenhaga 113 i pół, Sztokholm 138 i 
3 tys.) marchew gruntowa 2500-——4000 mk. (4 do A 5 tsr 1650 - | 15507 "Wane Z... || pół, Chrystyania 81, Madryt 82/30, Bucnos Aires 


= 6 tys), ogórki, za kopę — 1000—1500 mk. (5000— | Lei rumuńskie| 50—| 60—| 55%) 65—| ——| | 191, Praga 1485, Budapeszt 0'33 i pół, Zagrzeb 
6500), pietruszka, za kopę p. — 4000—6000 mk. | Liry włoskie | 340'— | 360— |] 350— | 370— | 860— | | 152 i pół, Sofia 3, Warszawa 0'07, Wiedeń 0'0 i 
(5 do 6 tys.), rzodkiew 3000—3500 mk. (bez zmia-  *F!oreny hoien.| 2750:— | 2850'— 1 2750 — |2850—| ——] pół, Austr. korona stempl. 00 i trzy czwarte. 
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Ważne dia powiatu żywieckiego! 
Czytajcie! | 
„MYGIEA” 


Teiegr.: „HYGIEA”, Żywiec. 
Pierwsza w powiecie żywieckim Chrze- 
ściańska Fabryka napojów musujących 

a mianowicie: 
wody sodowej, limoniad owocowych 
i t. p. poleca wyroby pierwszorzędnej 
jakości i taniości. 4610 


Najtańszy Dom Eksportowy 


| KRAKOW 
IGNACY CYPRE SZEWSKA 13/G 

"= oleca po nadzwyczaj tanich cenach nastepu- 

jące towary: Zegarek z łańcuszkiem Mk 4-506— 
na kamienie Mk 53500—, stalowy płaski na 
kamienie Mk 9000*—, stalowy damski 7500— 
budzik Mk 6000*—, zegar, okrągły Mk 7000—; 


nia — Proszek mydlany p 
Wszedzie do nabycia. RSP. 
zegar ścienny Mk 6000'—. Przy zamówieniu 


Wielkopolska Wytwornia Chemiczna Tow. Akc. EG 
: połowę zadatku, resztę za pobraniem. Za nie- 


Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5. Telefon 3060 i 3686. 4678 | SawiEdnie zwracam pieniądze. Cennik ilustrowany za 
o - nadesianiem Mk 90 przekazem, 


Ss ME poem" 
NGO NTNANEGJZ: 
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; HARTWIG KANTOROWICZ 


TOW. AKC. __ NAST. 
Zał. 1823 r. POZNAN Zał. 1823 r. 


FABRYKA NAJPFZEDNIEJSZYCH LIKIERÓW i WÓDEK 
NAJWIĘKSZA POLSKA WYTŁOCZNIA SOKÓW OWOCOWYCH 


EKSPORT DO KRAJÓW ZAMORSKICH 
Reprezentacja na Kraków i Zachodnią Małopolskę 
T. Cies'nski i Ska, Kraków, Florjańska i4. 
Reprezentacja na Przemyśl i Środkową Małopoiskę —„. 
T. Cieśliński w Przemyślu. 


Wyjaśnienia i porady 
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 


Sir. FR „GONIEC NEARCWSKRY" Jir. 226. 
nisiracyi ków, Dana- 
jewskiego 7. Telefon 2502. 


CENY OGŁOSZEN: Za | wiersz milimetrowy W zwykłych ogłoszeniach Mk 66. — Układ tabelaryczny Mk 80.-- Nadesłane Mik 130. — Nekrolog) Mh w. + Komunika | kronice 
Mk 150. — Głosy puwliczne I Dział ekonomiczny Mk 150. — Na 1-szej stronie Mk 500. — Przed tekstem na 2-ej lub s-ej stronie Mk 160. -- Drobne Oioi pe Mk 30 i wyw) mae- 
trymonialne i korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50%, drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej. 


Miministracga stwar 


ad godziny 9—1 w pom- 
dnie i od gudziny 4—7 
wieczorem 


=. 


EEL 
KATOWICKI RANK ZWIĄZKOWI 


aoi inni ROR T E AAA RR OWA E. | 
Baczność! Oflcerowis i szeregowi rezorwy ! | Fabryka sukna l kołde 
Wpisujcie się wszyscy do „DEMOBIL.H*, Spółdzielni z ogr A. Kaliński «so: 
odpow. w Krakowie. Udział 30.000 Mk. płatny w 6-ciu ; 
miesięcznych ratach, wpisowe 1000 Mk. „Demobilja* pro- | Białystok, ul. Lipowa 25 
wadzi przedsięciorstwa handlowe, przemysłowe i rolni- 


rrt lipowy, rumianek, spo- 
rysz i wszelkie ziola ku- 
puje i najwyższe płaci ceny 


G. Wolfman. Lwów. ul. Fran-) (Kattowitzer Bankversin) cze; pośredniczy w kupnie, sprzedaży ruchomości i nie- poleca swoje wyroby: 
etszkańska 12. 458) | KATOWICE pomoc, red wyszukiwaniu pracy dla członków. $ Sukns na damskie ı męskie 
F ruchu spółdzielczym nasza przyszłość, niechaj żadnego fg ubrania, płaszcze, rówoież 
Z Krawiectwa damskie ! Adres: UL. POCZTOWA 14. Tel. 1356 i nie zabraknie w naszych szeregach}! 4388 7 kołdry pluszowe i wełniare 
© . . b Biuro „Demobilji”, Kraków, ul. Grodzka L. 64, ll. p Uwaga: Cennik czvi próbki 


jowej, Czapskich 1. wykonu- | į 
je szybko, tanio wykwintnie 
i według najświeższych mo- 
deli, krojem francuskim i an- 
gieiskim. wszelskie roboty 
w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące, od naj- 
strojniejszych do najskrom- 
niejszych. Dla przejezynych 


w 24 godz, 4672; 


wysyła się na żądanie darms. 


PRZYJMUJE i ZAŁATWIA wazelkie interesa ban- 
kowe, w szczególności: 

Przyjmuje wkładki oszczędnościowe na wy- 
soki procent. - * 


Otwiera konta żyrowe, rachunki bieżące, 
udzieła zaliczek pod warunkiem gwarancji. 


Przyjmuje akredytywy. 
Kupuje i sprzedaje obce waluty i dawizy. 
Przyjmuje zarząd majątków, spadków it p.! 


go Kraków, Maryi rions | “A 


r dip e 
| | Zamiast premji wap” Dajemy tylko dobry towar! 
Najtaniej, bo w podwórzu! 


Tak twierdzą ci, co kupili u nas i przakonali się, że my prowadzimy konkue 


przyjme pannę  umiejącą 
szyć kołdry pod korzy- 
stnemi warunkami. Poselska 
20. 4682 


Kantor wymiany funkcyonuje także po południu 
od godzimy d3-ciej do 5-tej 4432 


Posiadamy na składzie duży wybór, a mianowicie: 


Materiały męskie i damskie: 


1 3 Metry najnowszego materjału na nbranie, gładkie we wszystkich kolorach 

po 6600 Mk za cały garnitur.» 

© 3 Metry B. materjał „Caro“, gatunei: Łódzkich fabryk, w krateczkę we 

pk każ PR: EM. 11.000 I 13.500 Mk zo dały garnitur. 

3. 3 Metry C. materjal! „Elegant' najiepszego gatunku, czysto wełnian 
16.500, 22 000 1 26.000 Mk za cały garnitur. Ś W 

4. 3 Metry hoston granatowy lub czarny po 13.500, 20.000, 24.000 | 27.000 Mk 

za cały gornitur. 

5 fiupony na spodnie wełniane, czarne tło, do nbrań wizytowych pe 8000, 

10.000 i 13.000 za cały kupan. 

6 Materjalu na lta „Velour“ najmodniejsze jasno i ciemne kolory po 

800Q, 11.000 I 14.000 za metr. 

7. Miaterjały na palta męskie demisezonowe jesienne w najmodniejszych 

kolorach jasne i ciemne (po lewej stronie kraty) po 13.500, 22.000 | 27.000 

Mk za cary Kupon na palło. 

3. Materjał „Corercot'* w dobrym gatunku, jasny i ciemny na kostjumy 

damskie | palta męskie po 11.000. 13.000 ! 15.000 Mk za motr. 

9. Mzewiof weiniany, podwójnej szerokości na suknie damskie, granat, bron- 

zowy i ciemny pa 3800 i 4200 Mk za motr. 

10. Podszewki i dodatki do ubrań. Do kazdego odcinka na ubranie de- 

dajemy na żądanie zamawiającego pełny komplet podszec ki pod marynarkę 

kamizelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni zo 4500 Mk. kcmpiet, taki sam kom- 

plet w lepszym gatunku za 8000 Mk. komplet. 

11. Chustki jesienne w gt kraty, pasy i gładkie ze szlakami w 

różnych kolorach 165X165 cm. pu 2500 | 3000 za sztukę. 

12. Chustki jesienne B. takie same wyżesego gatunkn wełniane po 8000 

Cad atat, c rasa 

9: US esienne C. najwyższe tunku Petersburskie, krótkie frendzie pe 

9000 11.000 i 14.000 Mk. za (rj dA 

ajj RODE w najmodniejsze kraty, jasno i ciemne pe 8000 i 11.000 
. za sztuką. 

: Pou noie B. wyższego gatunku „Polonja“ pe 12.000, 14.000 I 17000 

Mk za sztuką. 

! Chustki airmowe C. nai wytsrego gatunku, czysta wełna Bo 19.000 | 24.000 
k za sztukę. 

17. Chustki bajowe duże. kraty i gładkie pe 7500 I BOOQ Mk za sztukę. 

18. Chustki na głowe pluszowe z Koziołkiem lub bez w różnych kolorach 

po 6000 ! 7000 Mk za sztukę 

19. Chustki na głowę pluszowe ts same wiọkese pe BOOO i 9600 Mk za sztukę. 

10. Chustki zay kowe z frendziami lub bez w różnych wielkościach i ko- 

torach ad 1800 do 3000 Mk za sztuką. 

21. Chusteczki do nosa białe i kolorowe damskie i męskie pe 300 | 400 Mk 

ze sztukę. 

22. Chtusterzki do nosa batystowe biała i kolorowe, damskie i męskie pe 

400, 500 | 600 Mk za sztukę. 

28. Kapy na łóżka kolorowe po 500% 6000 i 9000 Mk. za sziukę. 

u Kapy satynowe na łóżka pa 10.000 | 15.000 Mik za sztukę. 

25 Mołdry satynowe wałowane bordo, niebieskie i fres od 15.000 de 

18.000 Mk. za sztuką. 

26. Kołd badou gładkie i w deseniach najlepszego gatunku po 6.000 

ę. 


rencje i sprzedajemy po cenach najniiszych, a głównie, że tzcysyłamiy za 

zwolenie P. K. U. na wy- 
jazd za granicę z datą Kra- FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH my pieniącze w ciągu 14 dni. wg 
grveteno papiery wojskowe L 7y 

wystawione w P. K. U. yy u u 
wie, które unieważnia się. 

4686 
U eważnia się dokumenty kres odlewnictwa żelaza, metali, oraz wszel- 
wojskowe, skradzione kiej cbróbki tychże. 4681 


| zaliczeniem bez zadatku. Pieniądze płaci się przy odbiorze 
p: ore! Staoh zagubił po- | AA papa U | me” za nieodpowiedni towar zwraca» 
waga 
ków, 14/VIII 1922, które u- 
nieważnia się. 4685 
na nazwisko Andrzej Podo- f > F 
lecki, zamieszkały w Pleszo- KRAKOW.-GRZEG BRZKI 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w za 
Tadeuszowi! Trojanowskiemu 
z Krakowa Lelewcia 7. 4693 


|od | ZE 
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„GLORIA” 
FABRYK SWIEC I WYROROW WOSKOWIC 


w Krakowie-Podsgsórzu 
CENTRALA: Kraków, Sławkowska 11. 
Adras tełogr. GLORIA, Kraków. — Telef. Nr 1102 i 1375. 


ZASTĘPSTWA 
we wszystkich większych miastach Polski. 


mloważniam zgubione doku- 
menta wojskowe na imię 
Markus Eisiand urodzony w 
r. 1895 w Radomyślu Wielkim. 
4688 


azioni kartę wojskową 
na nazwisko Stanisława 
Zięby Wieko-Zagórze wieś 
Brzuchania i Mkp. 5125 w 
pociągu. 4690 


Zm kartę wojskową na 
nazwisko Jan Marzec, wieś 
Palesznica gmina Podesznica, 
anieważnia się. 4691 


zs papiery wojskowe 
na nazwisko Franciszek 
Wtorek ur. w 1804 w Rą- 
cznej p. Liszki, unieważnia 

4694 


„AMR 
Zano papiery wojskowe 
wystawione przez V za” 
pasowy Baon wartowniczy 
na nazwisko Józef Sieja z 
Wolicy poczta Wyciąże, któ- 
re unieważnia się. 4687 
oszukuje pokoju kawaler- 
skiego umeblowanego z 
osobnem wejściem. Warunki 
według umowy. Zgłoszenia 
pod „F. S.“ do Administra- 
eyi „(łońca”. 4505 
Zadiene kartę demobiliza- 
cyjną wydaną przez Do- 
wództwo B. Zap. 35 p. p. 
w Kozienicach na nazwisko 
Jekóba Synowskiego, ur. 195 


'0900000000000900022000509000309032 
z Czajowic, gm. Cianowice, 
pow. Ulkuskiego. unieważnia 


z | Reklama Kiwignią bandli! 


|Lieytacya ogierów. 


odbędzie się dnia 5-go września 1922 r. o godzinie 10-tej 
przedpoł. na targowicy w Krakowie (Plac Groble) 


Wyrabia : 
Swiece kościelne wo- ' Swiece stołowe. 
kowe, półwoskowe, | Swiece powozowe. 
stearynowe, glad- | Swiece parafinowe. 


"ele ck iw Stoczki woskowe. 
Świece gromniczne. | Wosk i pastę do par- 
Paschbaly itrianguły. |  Kietów. 
Świece cerkiewne i | Lampki parafinowe 
„ofiarne. na groby i t p. 
Świece choinkowe. |! Bielarnia wosku. 


zasiać ofert i cenników. 5554 
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a kikać > dzieci. i figurki, niebieskie, 

2d, o | ziecinne w pasy i figurki, niebieskie, różowe i inno 
no 3.000 I 3.600 Mk. za sztuky.. i 

28. Obrusy kolorowe wielkość 6 osób po 6.500, 7.000 | 9.000 Mk. zs sztukę. 
29. Ubrusy biate wielkość 6 osób pe 7.000 | 9.060 Mk. za sztukę. 

30. Ręczniki watlowe różnych wielkości pu 1.000 | 1.200 Mk. za sztukę. 

31. Prześcieradła gotowe 2 metrowe najlepszego gatunku po 4.000. 4.600 
15.000 MF. za sztukę. 

32. Płócienka i sefiry kolorowe na fartuchy i dziecinne ubranka po 625 
1 900 Mk. za metr. 

33, Płótno białe na bieliznę po 1,050 I 1.200 Mk. za metr. 

34 Płółno w sztuexwkach: po 17 metrów na bieliznę po 22.000 i 24.000 Mk. 
za sztukę. 4664 


Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 600 Mk, 
Przy zamówieniu prosimy podać numer gatunku i cenę. 


Zamówienia wysyłać ua adres: 


Łódzka Spółka Manufaktury 


Larząd Państwowego Stada ogierów i | 
ii w Krakowie, ul. a h 27. | Warszawa, ulica Złota 37 m. 22. 
| EE WARP zzz" 4 
Wydawca: Krzywy Antoni, Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kuliński. Drukarnia Ludowa w Krakowie 
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Sprzedane będą: 
Ogier Nr. Ks. Gł. 521 Garogrod arab pół krwi lat 19 ze Sławuty. 
Ogier Nr. Ks. Gł. 452 Miszka hucuł lat 20. 
w m w „ 284 Mszka „ „ 20 
i wałach Nr. Ks. Gł, 267 Gaillard ang. pełnej krwi lat 12. 


